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Sztuczny „optymizm“ i „pesymizm“ propagandy anglosaskiej

Komedia nastrojów
dokoła rozmów moskiewskich

P a r y ż .  Półoficjalny „Le Monde“ pisze: „Pań­
stwa zachodnie zbliżyły się do momentu, w którym 
Należy powziąć decyzję: zgoda lub zerwanie. Obser­
watorzy polityczni w Moskwie są zdania, że obecny 
tydzień będzie decydujący.

Pozycje bronione przez obie 
“trony są znane. Jedyny nowy 
*ooment o którym się mówi pole- 

na tym, że minister Mołotow  
®pgłby ofiarować nic tyle całko- 
"ite  zniesienie blokady Berlina, 
^ P e w n e  „ułatwienie tranzytu- 
£  • Dziennik podkreśla, że 

^nreml nie pragnie zerwania roz 
tnow".

Pewną fazę komentarzy prasy 
^chodniej na temat rozmów 

™oskieWskich można uważać za 
obiegającą, końca. Pisze o tym  
respondent moskiewski .,L 'IIu - 

oamte“: „Są to nowe sceny 
.•butnej komedii odgrywanej od 

dni przez państwa zachod-15
ńie“ M ówi się „o optymizmie“ i

„pesymizmie“, deklaruje się, że 
jest się „gotowym do kontynuo­
wania rozmów“, później „zanie­
pokojonym" i trzyma się tym  
wszystkim w  napięciu sztucznie 
zaalarmowaną opinię światową... 
Opinia publiczna została zdezo­
rientowana, a prawdziwy prob-i 
Jem pokoju — rozwiązanie spra- 
w y niemieckiej na podstawie zo­
bowiązań międzynarodowych —  
ukryty. Jest to sztuka klasyczna. 
Grano ją  już w  1939 r. Jest jed ­
nak mało prawdopodobne, aby 
cieszyła się obecnie takim  samym 
powodzeniem. Oto prawdziwe 
źródło zmartwień pana Bedell- 
Smitha. Trzeba mu sukcesu w y­
borczego. Chce on opóźnić swój

amerykański spór
o z ło m  sfa low y z B izo n ii

st> d y n .  (PAP). Im p o rt złomu 
O .  w  B izo n ii stanow i w  
rifen m ciągu źród ło poważnych 
dżv??razumień i sporów pom ię- 

jg ,v"  B ry tan ią  i S tanam i Z jedn. 
b ip i2° Eia m ia ła  dostarczyć w  
m , ?• r °k u  ogółem 1.200 ton złom u 
‘ Ulowego w  2 tu rach po 600 tys.

Z  pierwszej ra ty  przyznano 
W ielkiej B ry ta n ii 300 tys. ton, 
JSA — 200 tys. ton, zaś 100 ty_ 

Słęcy ma być podzielone pom ię . 
clzy inne zainteresowane kra je .

W. B ry tan ia , k tó ra  c ie rp i na 
°stry b rak surow ca ' stali, oparła 
w  znacznej m ierze swą k a lk u la - 
^  P rodukcji przem ysłu sta low e. 

na o trzym an iu  złomu z B izo - 
*ł - Okazało się jednak ju ż  na po- 
zątku roku, że nadzieje przem y- 
u b ry ty jsk iego  nie będą speł- 

‘ °ne, albow iem  władze am ery-

Obchody dożynkowe
* 4 rocznicę Manifestu FXWH
^ Vvarszavia (tel. w ł.). Na dzień 6 
h i„2esn' a Przypada czwarta rocz.

ca ogłoszenia dekre tu  P K W N  o 
i'op°rm;,e ro ^nei- W  przeddzień tej 
2o-^nic.y na terenie całego k ra ju  
Bn.?a.n iz°wane zostaną w  każdej 

nue obchody dożynkowe. 
dvr-3 obch°dach tych oprócz tra - 
-ęvv^ nycb uroczystości dożynko. 
c-/eC- Podkreślane będzie zna- 
ę,' n ie .dzieła re fo rm y  ro lne j. U ro . 
PIiw-°SCi Przyczyn i^ się n iew ą t. 
S0\y Je zmobdizowania szere. 
d'o ri}as c h ip ó w  pracujących, 
S(, Walk i z e lem entam i k a p ita łi.  
n-'-u'nym i na wsi- W  w ie lu  g m i- 

o tw arte  zostaną p laców ki 
fi.,'. lU'a’-ne i ośw iatowo -  gospo.

Praz nastąpi wręczenie od. 
^o czen ia  dla p rzodow ników  p ra . 

zasiuxonych chłopów.

kańskie po łoży ły  rękę na zapasy 
niem ieckie, tw orząc w  swoje j 
s tre fie  okupacyjne j o lb rzym ie  
składy złom u stalowego.

W alka o otrzym an ie  w iększych 
p rzydzia łów  tego złom u trw a  ju t  
od dawna i  d la  A n g lik ó w  ma ona 
szczególne znaczenie, ponieważ 
na posiedzeniu anglosaskich gu­
be rna to rów  w  okupowanych stre­
fach n iem ieckich nie osiągnięto 
porozum ienia co do wysokości 
p rzydzia łów  złomu, cała sprawa 
przeszła do kom petencji rządów 
obu państw.

W. B ry ta n ia  domaga się, ażeby 
sprawę podzia łu złomu stalowego 
z B izon ii zadecydowano na tere­
nie m iędzynarodow ym . Żądaniu 
ternu op ie ra ją  się jednak U SA 
pod pretekstem , że podobne roz­
wiązanie opóźniłoby „p iln e  zaga­
dn ien ie“  dostaw złomu.

Należy nadm ienić, że Agencja 
Im portow o-E ksportow a w  B izo­
n ii, w  k tó re j A m erykan ie  odgry­
w a ją  poważną rolę, podniosła ce­
nę złomu stalowego z 6.5 na 7,5 
fu n tó w  szterłingów  za tonę.

odjazd do czasu wyborów prezy- j mówca radziecki zachował zimną 
denckich. Tymczasem sytuacja krew. Obce mu są sensacyjne 
wytworzona w  Berlinie przez j  nowiny i próbne balony. W  M o- 
państwa zachodnie nic może ; skwie nie znają ani „pesymizmu“ 
trwać nadal. Narody żądają na- j ani „optymizmu“ —  wola pokoju 
tychmiastowego rozwiązania. Roz ZSRR jest ponad wszystkim“.

Reakcja niemiecka bruździ
Szczucie p rzec iw  Z S R R  w B e r lin ie

m ieć Zachodnich, s tw arza jąc ty m  
samym fa k ty  dokonane“ .

D r Suesterhenn w yn a la z ł naz­
wę dla  lansowanej przez siebie 
organ izac ji N iem iec Zachodnich: 
.Unia k ra jó w  n iem ieckich  ' ( „U - 

n ion  deutscher Laender“ ).

gen. C!ay zachwiany
Berlin. (ZAP). Członek am ery­

kańskiego zarządu cyw ilnego — 
L ic h fie ld  ośw iadczył, ze w  w ypad 
ku  zm iany ku rsu  am erykańskie j 
p o lity k i w  Niemczech w  w y n ik u  
obecnych rozm ów w  M oskw ie, 
gen. C lay zostanie odwołany z 
N iem iec, a w raz z n im  ustąp i 
w iększa część jego doradców. 
L ic h fie ld  pow iedzia ł, że na jp raw  
dopodobniej fu n kc je  gen. Claya 
p rze jm ie  gubernato r c y w iln y  pod 
legający bezpośrednio departa­
m en tow i stanu.

B e r l i n .  Słowa korespondenta 
„L ‘Humanite“ o ..pesymizmie“ i 
„optymizmie“ nie znajdują do 
pewnego stopnia zastosowania, 
jeśli chodzi o prasę sektorów za­
chodnich Berlina. Prasa ta, z soc­
jaldem okratyczną na czele z a j­
muje od chwili rozpoczęcia roz­
mów moskiewskich konsekwent­
ne stanowisko: przeciw jakiemu  
kolwiek porozumieniu. Szczucie 
przeciw ZSRR dosięga tu rzad­
kich rozmiarów. Głównym argu­
mentem jest oczywiście ..ostrze­
ganie“ mocarstw zachodnich 

j przed „nowym Monachium“.
Herrenechiemsee. (SAP). M in i­

s ter spraw ied liw ośc i N adren ii i  
P a la tyna tu , d r A d o lf Suesterhenn 
ośw iadczył p rzedstaw ic ie low i p ra  
sy, co następuje:

„W obec rozm ów toczących się 
w  M oskw ie, jes t d la  nas rzeczą 
bardzo ważną, abyśm y m ożliw ie  
ja k  na jprędze j po s ta w ili na nogi 
nową organizację państwową N ie

D ZIŚ  C IĄ G N IE N IE  M IL IO N A  w  L O T E R II PAŃSTW O W EJ

Na Boga, co się stało?!
Nic takiego, M ój buchalter wygrał milion...

G w id o n Miklaszewski

2.240 z ł n a  je d n e g o  w c za s o w ic za

Reorganizacja Funduszu Wczasów
W arszawa. (SAP) W  n a jb liż ­

szym czasie nastąpi reorganiza­
c ja  gospodarki Funduszem Wcza­
sowym  w  budżetach poszczegól­
nych  m in is te rs tw , przedsiębiorstw  
państw ow ych i samorządu te ry ­
toria lnego.

Dotychczas w  budżetach tych 
figu row a ła  pozycja wczasów p ra ­
cowniczych przew idu jąca 800 z ł 
na wczasy dla każdego p racow n i­
ka. Ponieważ jednak nie wszyscy 
korzysta ją  z organ izacji wczasów, 
przeto postanowiono fundusz ten 
rozdzie lić następująco: przy ję to  
zasadę, iż  praktyczn ie  z a k c ji 
wczasów korzysta  30 %  ogółu 
pracow ników , k tó ry m  trzeba pod-

Pożyteczna akcja

Junacy naprawiaj«* drogi
b u d u ją  ś w ie tlic e  i  pom aga ją  p rzp  ż n iw a c h

Warszawa (PAP). —  Trwająca 
na terenie całej Polski akcja trzy - 
dniówek Powszechnej Organiza­
cji „Służba Polsce“ osiągnęła już 
poważne wyniki.

W  akc ji te j na czołowe miejsce 
w ysunę li się junacy SP z w o je­
wództw a pomorskiego. Naprawili 
oni i odbudowali na terenie swego 
województwa ogółem 54.S50 mb. 
dróg i zasypali 6.570 m rowów  
przeciwpancernych, co umożliwi­
ło m. in. oddanie nowych terenów 
nieużytków pod uprawę rolną.

Filipiny nadal kolonią U.S.Â.
Okurzenie i zbrojny opór uciskanego narodu

Nowy Jork (FAP);  Korespon­
dent agencji „Allied Labour 
News“ donosi z M anili, że polity­
ka USA na Filipinach wywołuje 
powszechne oburzenie w tam tej­
szym społeczeństwie.

Wyspy filipińskie — stw ierdza 
korespondent —  faktycznie w  
dalszym ciągu są kolonią amery­
kańską. Na Filipinach po dzień 
dzisiejszy stacjonuje wiele tysięcy 
żołnierzy i oficerów am eiykań-

^ Attlee dba o „ISSok Zachodni“

Obiegi o irłączenie Irlandii
nocno^T*1,' (PAP) P rem ier p ó ł- 
°świad S ir  B a s il Brooke,
Ąty aczy^ _że wizyta premiera 
chara: ,w  Północnej Irland ii ma 

' dał 0K • ”*c*śle prywatny“. Do- 
.ies(. i i ’ ze rząd północno-iryjski 
czcni, Di ° b),:nie przeciwny połą- 
i!VJ  "ólnocnej Irlan d ii z w oł.

M im anStwem iry is k im . 
t lee U 0 to w izy ta  prem iera A t ,
^aleko?JM °łu ^e w  dalszym ciągu 
dyhgi.j ¿dące kom entarze w  ło n - 
J a k k n w  , lsołach po litycznych, 
dynie lvV1ęk ko ła  o fic ja lne  w  L o n -
^ i iy t y  -yW Ją- is to in y  ce'1 ,ei
dzj 8.“ iv ściślej ta jem nicy, tw ie r  
iłee h n ^ u r i zyw ê> ze w izy ta  A t -  
zyty ,nie ja k  poprzednie w i-  
skiegn "Dp,ió w  gabinetu b ry ty j-  

° lnocnej Ir la n d ii św iad­

czy o doniosłych dyskusjach po­
litycznych, k tó re  mogą pociągnąć 
za sobą „całkowitą reformę sto­
sunków brytyjsko-irlandzkich“. 
P rzew idu je  się m ianow icie, że 
w yn ik ie m  obecnych rozm ów m o­
że być połączenie się Północnej 
Irlan d ii z wolnym państwem 
iryjskim  oraz przystąpienie całej 
I r la n d ii do brukselskiego tra k ta ­
tu  „Unii Zachodniej“.

Na drodze do rea lizac ji tego 
planu is tn ie ją  jednak bardzo po­
ważne trudności, w  szczególno­
ści zaś silny opór w samej Ir la n ­
dii Północnej, czego wyrazem  by­
ło  w łaśnie —  zdaniem lo nd yń ­
skich, kó ł po litycznych — ośw iad­
czenie prem iera Brookę a.

skich. N ie  bacząc na „n iepod le­
głość“ , k tó rą  A m erykan ie  „o b ­
d a ro w a li“  F ilip iń czykó w , trzecia 
część na jżyźn ie jszych ziam w  śród 
kow e j części w yspy Luson należy 
do tow arzystw  am erykańskich, 
zaś pozostała ziem ia rozdzielona 
została pom iędzy obszarn ików  
m iejscowych i  k le r  hiszpański.

W alka, ja ką  w  środkow ej czę­
ści w yspy Luson prow adzi orga­
nizacja „Hukbalahap“ — podkre­
śla korespondent —  jest cząstką 
w alki całego narodu filipińskiego 
przeciwko kapitalistom cudzo­
ziemskim, a zwłaszcza przeciwko 
A m erykanom , k tó rzy  dążą do 
stworzenia na F ilip in a ch  rea kcy j­
nego i  anty ludowego rządu 
w b rew  postula tom  rob o tn ików  i 
chłopów, domagających się pe łn i 
p ra w  kons ty tu cy jnych  i polepsze­
n ia  w a ru n kó w  bytu .
O ddzia ły „H ukba lahap“ , s tw ie r­

dza korespondent —  gotowe b y ­
ły b y  ostatecznie złożyć broń je d y ­
nie pod w a runk iem , iż obecny 
rząd F il ip in  prowadzić będzie po­
lity k ę  dem okratyczną, w  w y n ik u  
k tó re j sytuacja na w s i u leg łaby 
radyka lne j popraw ie.

Korespondent zaznacza, że bu ­
sinessmani am erykańscy na F i l i ­
p inach zaniepokojeni są wzrostem  
s ił o rgan izacji „H ukba lahap“  oraz 
zw iązku chłopskiego, k tó ry c h  l i ­
czebność w  ciągu osta tn ich 2 la t 
zw iększyła się z 250 tysięcy do 
m ilion a  członków.

Ponadto junacy w yko p a li 47.080 
metrów bież. rowów meliora­
cyjnych i rozpoczęli budowę 4 
nowych świelic.

W ram ach a k c ji samopomocy 
sąsiedzkiej m łodzież pracowała 
p rzy odchwaszczaniu buraków

T rzp la  tysięcy p ła tk u  
dziennie

W r o c ł a w .  (PAP). Urucho­
miona w  Powszechnym Domu 
Towarowym w e W rocławiu re ­
stauracja i kaw iarnia cieszy się 
olbrzymim powodzeniem. Przypi­
sać to należy przede wszystkim  
niskim cenom i niedoliczaniu po­
datku konsumpcyjnego, płaconego 
ryczałtem Zarządowi Miejskiemu  
Wrocławia. Podatek jak i opłaca 
restauracja dziennie wyraża się 
liczbą 390 tys. zł.

Pierwszy m  Francji
siraffc lekarzy

Chaum ont (obsł. w ł.). Po raz 
p ierw szy w  dziejach F ra n c ji roz­
począł się s tra jk  le ka rzy  w  m ie j­
scowości Chaumont. Uważając, że 
wym agania w ładz skarbow ych są 
zbyt wygórowane, lekarze tej 
m iejscowości postanow ili zaprze­
stać w ykonyw an ia  swego zawodu 
aż do czasu obniżenia stawek

oraz pomagała p rzy  rad io fo n iza c ji 
w s i i  w  a k c ji żn iw ne j.

Na terenie w o j. szczecińskiego 
junacy  SP oczyścili 48.770 mb. 
robót melioracyjnych, naprawili 
3.430 m kw  dróg, oczyścili 33.500 
sztuk cegieł, w ywieźli 1.670 m kw  
gruzu oraz zbudowali 7 świetlic 
i 11 boisk sportowych.

Podobne re zu lta ty  osiągnięto w  
pozostałych wojew ództw ach. Po­
za naprawą i  budową dróg, re -  
m óntem  św ie tlic , bo isk sporto­
w ych  itp ., n iem al we w szystkich 
w o jew ództw ach junacy SP w zię li 
m asowy udz ia ł w  a k c ji żn iw ne j.

wyższyć pomoc z 800 na 2240 A, 
co odpowiada dopłacie po 160 ał 
dziennie na okres 2_tygodniowycK 
wczasów. Pozostała nadwyżka w  
stosunku do sum figurujących w  
budżecie (po 800 zł na każdego 
pracownika) zostanie przekazana 
do M in. Pracy i  Opieki Społecz­
nej na odpowiednie urządzenia I  
wyposażenie domów wczasowych.

G łów ne w pgrane  
w  Katowicach

K a t o w i c e  (wk). Wczoraj w  
ostatnim dniu ciągnienia Loterii 
Państwowej, główna wygrana 
w  kwocie 2 milionów zł padła 
na Br 79827 w  Katowicach, 
Szczęśliwymi posiadaczami _ lo­
sów, którym tak pięknie uśmiech 
nęła się fortuna są mieszkanka 
M ikołowa ob. J. R„ ob. B. N. z 
Dąbrowy Górniczej, ro lnik J. K. 
z Leska, pow. rybnickiego oraz 
ob. B. N. z Katowic.

Następna wygrana w  wysokoś­
ci m ilion z! padła również w  K a ­
towicach na nr. 9929. Właściciele 
tego losu pochodzą z Katowic, 
Sosnowca i  Bytomia.

Jeszcze jeden milion padł na 
numer 7265, zakupiony przez mie­
szkańców Mikołowa, Sosnowca i 
Będzina.

Stambuł. E m ir Faysal, dziedzicz­
ny książę A rab ii Saudyjskiej, ma 
przybyć w najbliższym czasie do 
Turc ji.

Spór Marshall—Sawyer
n a  t e m a t  d o s t a w  z b o ż a

Nowy Jork (PAP). D zienn ik i 
donoszą, że. wśród członków rządu 
am erykańskiego zarysowały się 
różnice zdań na tem at dostaw 
zboża w  ram ach p lanu  M arshalla.

M in is te r hand lu  Saw yer doma­
ga się zm niejszenia dostaw zb >ża 
dla  k ra jó w  m arshallow skich.

„Najwyższy czas — oświadczy) 
Saw eyr — zatroszczyć się o go. 
spodynie domowe w  Ameryce. 
Dostawy zboża do krajów mar. 
shallowskich spowodują dalszy 
wzrost cen i obniżą stopę życiową 
Amerykanów“. Departam ent Sta­
nu za ją ł w ręcz przeciwne stano­

w isko. Spór m iędzy M arshallem  a 
Sawyerem  zostanie przedstaw iony 
prezydentow i T rum an ow i do roz­
strzygnięcia.

7gen słyneco sportowca 
amerykańskiego

Nowy Jork. George Hermann Ruth 
(„Babę“ ), bożyszcze A m eryki i  na j­
lepszy swego czasu basebalista, 
zmarł 16 bm. w  szpitalu T rin ity . 
Ruth przeżył la t 53 i  by ł najlepiej 
płatnym  zawodowym sportowcem 
Am eryki. Zarabiał on przeciętnie 
100.000 doi. rocznie.

Jednolity strajk w przemyśle lotniczym Francji

Amerykanie usuwaja robotników
*  fra n c u s k ic h  fa b r y k  państw ow ych

P a r y ż .  (PAP) Kilka tysięcy robotników pań­
stwowych zakładów budowy samolotów w Boulogne, 
Colombes, Lavallois i Issy-les-Moulineaux przerwa­
ło pracę na znak protestu przeciwko zwalnianiu pra­
cowników.

Robotnicy udali się w  pocho­
dzie pod gmach m hrsierstwa f i ­
nansów i gospodarki narodowej. 
Delegacja Robotnicza z sekreta.

rzem związku zaw. metalowców 
CGT w  Boulogne, Ferre, oraz
prze iataw icielam i F> ce Ouvriè­
re i  chrześcijańskich zw iązkowi

zawodowych na czele została 
przyjęta przez podsekretarza Sta­
nu do spraw gospodarczych, któ­
remu oświadczyła:

„Sprzeciwiamy się' zamierzone­
mu zamknięciu naszych fabryk i 
masowemu zwalnianiu pracowni­
ków. Żądamy pracy, której brak 
na skutek niedostatecznych za­
mówień".
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O św ia d cze n ie  ra d z ie ck ie g o  k o n s u la  m  Now iem  J o rk u

Odpowiedzialność za wypadak Kesienkiay
spada na sp ra w co m  je j u p ro w a d z e n ia

Nowy Jork. (PAP) G eneralny 
konsu l radz ieck i w  N ow ym  Jo rku  
Ło m ak in  z łoży ł na kon fe ren c ji p ra  
sowej następujące oświadczenie:

„W  zw iązku  z rozpowszechnie­
n iem  przez prasę am erykańską 
k ła m liw e j i  oszczerczej w e rs ji, na 
tem at w ypadku  radzieck ie j nau­
czyc ie lk i K os iem kiny generalny 
knsu ła t ZSRR w  N ow ym  Jo rku  
uważa za konieczne złożyć w y ­
jaśnienie.

Po u w o ln ie n iu  się K os iem kiny z 
rą k  o rgan izacji b ia ło  gw ardz ie j- 
sk le j, nazywające j się „F u n d u ­
szem T o łs to jow sk im “  stw ierdzono 
u  n ie j niedom agania fizyczne i 
s ilną  depresję psychiczną. Stan 
ta k i b y ł w y n ik ie m  uprowadzenia 
K os iem k iny  s iłą przez b ia łogw ar­
dzistów, w strzykn ięc ia  je j b liże j 
nieznanego p repa ra tu  celem prze­
łam an ia  ewent. oporu, uc iąż liw e j 
p racy  na fe rm ie  b ia łogw ardzistów , 
a wreszcie bezustannych z n ie j 
szyderstw .

W  G eneralnym  Konsulacie gdzie 
Kosiem kina znalazła się po u w o l­
n ien iu  zapewniono je j w szelk ie 
niezbędne w a ru n k i d la  p rzyw ró ­
cenia zdrow ia  i  rów now ag i psy­
chicznej. D z ięk i opiece otoczenia 
K os iem kina zaczęła stopniowo 
przychodzić do siebie a naw et w y  
raz iła  życzenie pracow ania w  kan 
c e la fii generalnego konsu la tu  w  
oczekiw aniu na odjazd do ZSRR. 
Jedyne, co w p łynę ło  na n ią  p rzy - 
gnęhiąjąco, to wzm agający się w  
ostatn ich dniach bezustanny po- 
ta k  w rog ich  i  oszczerczych 
k ła m stw  rad ia  i  prasy am erykań­
sk ie j ną tem at dalszych losów K o - 
s iem kiny, ja k  rów nież pogróżki,

że będzie ona siłą dostaw iona do 
sądu am erykańskiego i  otrzym a 
karę. Tego rodza ju  m etody odbi­
ły  się w  sposób w yra źny  na sta­
nie psychicznym  K osiem kiny, k tó ­
ra w ie lo k ro tn ie  zapytyw ała  z oba 
w ą w spó łp racow ników  G eneral­
nego Konsu la tu , czy n ie  grozi ję j 
ponowne dostanie się w  ręce b ia ­
łogwardzistów .

Przez ca ły  czas przebyw ania 
K os iem k iny  w  Gen. Konsulacie 
radzieck im  budynek konsu la tu  
b y ł otoczony, szczególnie w  ciągu 
dnia, przez t łu m  korespondentów, 
fo toreporterów , agentów, po lic jan  
tów  i  in nych  osobników. Kosiem ­
k in a  m ogła obserwować tę masę 
lu dz i z okien konsulatu.

Pom im o zwrócenia się p a ro k ro t

w ładz po licy jnych  z prośbą o od­
sunięcie tłu m u  cd budynku  kon ­
sulatu, przed gmachem nie nastą­
p iły  żądne zm iany. S ytyac ją  taka 
w p ływ a ła  coraz gorzej na stan 
ne rw ow y K os iem kiny, k tó ra  jesz­
cze n ie  przyszła ca łkow ic ie  do 
siebie po doznanych przejściach.

Ogzczercze wystąpienia przeciwko 
nie j ze strony białogwardzistów: 
Tołstoja, Weinbauma i Zenzinowa, 
c których dowiedziała się przez ra ­
dio i z gazet, a następnie oficjaln ie 
oświadczenie sędziego Sądu Najwyż 
szego stanu Nowy Jork Diksteina, 
żądające stawienie się ję j przed są­
dem — odbiły się silnie na stanie 
wewnętrznym Kosiemkiny.

12 sierpnia odwiedziły ją  dwie zna 
jome, należące do rodzin pracpwni-

nie przez generalnego konsula do i kow konsulatu. W rozmowie z n i-

O d h u d o w a .  d s * d ^  1 m o s t ó w
Psmyśiite wyniki robót w pierwszym półroczu br.

W arszawa (A P I). Poważne osią­
gnięcia ja k ie  uzyska liśm y już  w 
dziedzinie usp raw n ien ia  naszego 
transportu , b y ły b y  nie do pom y­
ślenia, bez szybkie j odbudowy 
zniszczonych w  czasie w o jn y  i 
okupac ji dróg kę łow ych  i  mostów. 
Prace nad odbudową k ra jo w e j 
sieci dróg ko łow ych  posuwają się 
w  szybkim  tempie.

O statn io M in is te rs tw o  K o m u n i­
k a c ji podsum owało w y n ik i robót 
w ykonanych w  ciągu pierwszych 
6 m iesięcy rb . M . in . w  pierwszym  
półroczu 1948 r. napraw ionych 
zostało ,1.550 km  dróg ko łow ych 
(w  te j liczb ie  —  1030 km  dróg o 
naw ie rzchn i tłuczn iow o _ b ruko ­

wanej i  5200 km  o naw ie rzchn i 
ulepszonej). W tym  samym okre­
sie odnowiono 110 km  dróg o na­
w ie rzchn i tw arde j.

Do końca rb. p rzew idu je  się 
w ykonan ie  wszystk ich drobnych 
rem ontów  naw ie rzchn i drogowej 
w  Polsce.

N ie m n ie j pozytyw ne w y n ik i 
uzyskano rów nież w  odbudowie 
m ostów drogowych. Ogółem w  
p ierw szym  pó łroczu  rb. odbudo­
wano 2.370 mostów, w  tym : 460 
m etrów  bieżących m ostów stalo­
wych, 500 m. bież. m ostów żelbe­
towych, 1060 m. bież. mostów 
pó łsta łych i  330 m. bież. mostów 
drew nianych.

m i Kosiemkina skarżyła się, że nie 
może już dłużej nerwowo znieść 
faktu bezustannej- obecności tłum u 
na ulicy przed konsulatem oraz groź 
by ze strony władz policyjnych i 
sądowych USA.

W czasie rozmowy Kosiemkina 
patrzyła przez okno i zauważyła, 
jak  w  tym  momencie tłum  zebrany 
na u licy pobiegł w  kierunku w e j­
ścia do Generalnego Konsulatu. 
Kosiemkina odskoczyła qd okna i z 
okrzykiem: „Zdaje się, że przyszli 
po mnie“ , wybiegła do sąsiedniego 
pokoju, gdzie w  przystępie rozstro­
ju  nerwowego wyskoczyła z okna 
3 piętra.

Podane wyżej fakty wskazują, że 
odpowiedzialność za wypadek z Ko- 
siernkiną spada na organizatorów 
uprowadzenia nauczycielki oraz na 
tych przedstawicieli władz amery­
kańskich, którzy swoją działalnością 
i wystąpieniami przyczynili si? do 
pogłębienia rozstroju nerwowego 
Kosiemkiny, co spowodowało w kon 
sekwencji rozpaczliwą myśl o po­
pełnieniu samobójstwa.“

B l u f f  l e  z n i ż k ą ,  c e n
„Spo$©feyM rz ą d u  fra n c u s k ie g o

nie rząd Bluma-Mąrie kroczy nadal 
tą drogą, powodując dalszą zwyżK

Paryż. (SAP.) Gazety francuskie 
donoszą o nowym wzroście cen 
mięsa i innych artykułów  spożyw­
czych na rynku francuskim. W 
związku z oświadczeniem rządowym 
Zapowiadającym wprowadzenie sy­
stemu ujawniania dwóch cen na 
w itrynach sklepowych (ceny w ła­
snej sprzedawcy i  ceny sprzedaż­
nej), systemu, k tó ry  był już stoso­
wany przez rząd poprzedni, jako 
zarządzenie przeciwdrożyźniąne, ga­
zeta „Hum anité“  pisze:

„Wszystko to można włączyć do 
ogólnego systemu bluffowania zniż­
k i cen, systemu piętnowanego już 
od k ilku  miesięcy przez Generalną 
Konfederację Pracy. Prawdziwa 
walka z drożyzną możliwa jest 
ty lko  na zasadzie postanowień ko­
m itetów  związków zawodowych, 
które proponowały skuteczne środ­
k i dUi w a lk i ze wzrostem ceń. Za­
miast jednak realizować te propo­
zycje, poprzedni rząd Schumana- 
Mocha-Meyera wolał napychać kie­
szenie trustów kapitalistycznych 
ogromnymi zyskami, które w 
pierwszym kwarta le br. dosięgły 
sumy 400 m iliardów  franków. Obec- ko wnioskowi amerykańskiemu.

K ii i fe r e ie ia  i i in a is k a
odrzuciła poprawką USA
Belgrad (obsł. w ł.). Na konfe­

rencji dunajskiej przedstawiciel 
Związku Radzieckiego Wyszyński, 
oskarżył Stany Zjednoczone o pi-0 
bę przekreślenia proponowane! 
nowej konwencji dunajskiej. De­
legat radziecki odpowiadał na 
wniosek amerykański, domagają­
cy się, aby konwencja ratyfikowa­
na była przez wszystkie kraje, bi° 
rące udział w  konferencji dunaj- 
skiej zanim uzyska moc prawną- 
Komisja dunajska odrzuciła po­
prawkę amerykańską, przy czyn* 
'wszystkie kraje Europy wschod­
niej głosowały solidarnie przeciw-

S ensacyjne d o n ie s ie n ie  d z ie n n ik a  p a ry s k ie g o

Wahania trzech generałów
Czy plan Niemiec Zachodnich zostanie „złażony do trumny“ ?

Paryż. (obs. wł.) Korespondent „France Soir“ w 
Frankfurcie uważa się za uprawnionego do podania, 
że trzej głównodowodzący w Zachodnich Niemczech 
generałowie Clay, Robertson i Koenig zawiesili 
przynajmniej przejściowo prace dotyczące organiza­
cji Niemiec Zachodnich.

W  kołach dobrze poinformowa­
nych twierdzą, że jest to pierw ­
szy w ynik rozmów moskiewskich.

Według korespondenta „France 
Soir“ oficjalne milczenie nastę­
pujące po długiej rozmowie, od­
bytej wczoraj przez trzech gene­
rałów  i  odroczenie pewnych ze­
brań poświęconych przyszłej or­

ganizacji Niemiec Zachodnich, są 
wskaźnikami, że sprawę organi­
zacji Niemiec Zachodnich złożono 
do trumny.

Z drugiej strony paryskie w y ­
danie „New York Herald Tribu- 
ne“ wskazuje, że według niepo­
twierdzonych doniesień, mocar­
stwa zachodnie doszły do porozu­

mienia ze Związkiem Radzieckim 
co do okupacji wojskowej N ie­
miec.

Spółdzielczość na wsi
Ciężar ga tunkow y ruchu  spółdzielczego w  naszym życiu  gospę- 

darczym  wzrasta nieustannie. Zakres dzia łan ia  obejm uje coraz to 
dalsze odcinki. Świadęzą o ty m  na jle p ie j poważne ob ro ty  na ry n k u  
zbożowym, osiągające przeszło 60 proc. ogólnych ob ro tów  spół­
dz ie ln i oraz znaczny w zrost dostaw m leka do spółdzie ln i m leczar­
skich.

O statn io spółdzielczość w ie jska  w kroczy ła  na now y teren skupu 
żywca, k tó ry  dotychczas s tanow ił n iem al wyłączną demenę in ic ja ­
ty w y  p ryw a tne j.

N iem n ie j jednak trzeba s tw ie rdz ić , iż  spółdzielczość stoi dopiero 
n progu swych olbrzymich możliwości rozwojowych.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, iż  ruch  spółdzielczy na w s i może być 
należycie w yko rzys tany  ty lk o  pod w a run k iem  głębokich przemian 
strukturalnych w  samej spółdzielczości. Je j dotychczasowy gw a ł­
tow n y  rozw ój w ysuw a jednak ca ły  szereg problem ów. Jednym  
z g łów nych zagadnień jest na leżyta p o lity k a  personalna na odcinku 
spółdzielczości w ie jsk ie j.

Trzeba stw ierdz ić , iż  dotychczasowy dobór członków  zarządu, 
rad nadzorczych, k o m is ji rew izy jn ych , czy w  ogóle p racow ników  
spółdzie ln i, b y ł w  dużym  stopn iu  przypadkow y.

Z  jedne j s trony  b ra k  cen tra ln ie  szkolonych ka d r n ie  pozwalał 
na obsadzenie stanow isk w  sposób planow y. Z d rug ie j s trony  w  te­
ren ie n ie  zwracano należyte j uw ag i na dobór ludzi.

Stąd w  w ie lu  spółdzielniach k ie ro w n ic tw o  znalazło Się w  rę ­
kach lu d z i n ieodpow iednich. Z darza ły  się naw et w ypadk i, że pe r­
sonel łączy ł pracę w  spó łdz ie ln i z prowadzeniem , p ryw a tn ych  przed 
s ięb io rstw  hand low ych, już  to na w łasną rękę, ju ż  to  p rzy  pomocy 

1 członków  rodziny.
N ic  dziwnego, iż tacy „spó łdz ie lcy“ n ie  p o tra f ili an i zrozumieć, 

an i w ykonać swych zadań.
Istotą spółdzielczości w iejskiej jest przede wszystkim organizo­

wanie gospodarcze pracującego chłopa, uchronienie go przed w y ­
zyskiem  i podniesienie gospodarki rolnej na wyższy pozipm.

Spółdzie ln ia  dołowa będzie m ogła spełnić swe w ie lk ie  zadania 
jedyn ie  w tedy, jeże li na je j czele staną odpow iedn i ludzie. A  że 
tacy mogą i muszą się na wsi znaleźć, nie ulega w ą tp liw ośc i. W ysu­
w anie na stanow iska w  spó łdzie ln iach ch łopów  pracujących nie 
pozw oli bogaczom w ie js k im  na w yko rzys tyw an ie  spółdzielczości 
w ie jsk ie j kosztem m ałoro lnych.

W dzisiejszym  stanie rzeczy obok spó łdz ie ln i naprawdę godnych 
te j nazwy zna jdu ją  się jeszcze takie , w  k tó ry c h  fak tyczn ie  rządzą 
ludzie  po d ryw a jący  zaufanie do samej id e i spółdzielczości.

Na wsi po lsk ie j is tn ie ją  s ilne tendencje spółdzielcze, chłop bo­
w iem  w idz i w yraźn ie  korzyści, k tó re  przynosi spółdzielczość. Do- 
W0fien> tego są coraz w iększe ob ro ty  osiągane przez spółdzielnie. .

Strum.

4-godzinna rozmowa 
z Mołotowem

Moskwa (obsł. w ł.), —  Minister 
spraw zagranicznych ZSRR M c . 
łotow przyjął przedstawicieli 
państw zachodnich po raz piąty z 
rzędu. Rozmowa ta trw ała pra­
wie 4 godziny i była najdłuższą 
z dotychczasowych konferencji.

Londyn (obsł. w ł.). Brytyjski 
minister sprąw zagranicznych Be_ 
vin bada raport przesłany mu z 
wczorajszego spotkania ministra 
Mołotowa i  3 przedstawicieli mo­
carstw zachodnich.

Wymiana funtów na walutą Izraela
Tel-Aviv. Bank anglo-palestyński 

dokonał dzisiaj w  ciągu czterech 
godzin wym iany •przeszło miliona 
funtów szterlingów na nową wa­
lutę izraelską

Wrocław. (St) Je d n ym 'z  cieka­
w ych  paw ilonów  na W ystaw ie 
„B “  jest P aw ilon  Z jednoczenia 
K am ien io łom ów  O kręgu Zachod­
niego, Z’siedzibą w  Św idn icy. Za­
daniem  jego jes t pokazanie moż­
liw ośc i użycia rodzim ych, do lno­
śląskich kam ien i jako  okładzin, 
ścian, elem entów ko n s tru k c y j­
nych, de ta li a rch itekton icznych i  
wyposażenia wnętrza.

W użyc iu  zasadniczych w ą t­
kó w  kam ien iarsk ich , piaskowca, 
g ra rjitu  i  m arm uru, starano się 
podkreślić rozm aitość i  bogactwo 
kam ienia, barwę, zestawienia róż 
nych gatunków , w  rozm ai­
tych  fo rm ach ob róbk i ich  po­
w ierzchn i. Przestrzenna kom po­
zycja P aw ilonu  jest zw artą  opo­
w ieścią o g ra n ito w ym  tarasie, o 
ścianie, zakątku wnętrza, o pracy, 
a rtystyczno-rzeźb iarsk ie j, o są­
s ia d o w a n iu ,-ka m ie n ia  ,. i  roś liny  
dekoracyjne j. Stopniowe przecho­
dzenie poprzez elem enty prze-' 
strzenne P aw ilonu  ma dać opo­
wieść o jednym  z najcenniejszych 
skarbów  ziem i dolnośląskie j, szla­
chetnym  budu leu-kam ieniu.

Cały szereg elementów, sk ła ­
dających się na budowę stoiska, 
dostarczono w  stanie gotowym , 
wobec czego powstała koniecz­
ność skom ponowania tych elemen 
tów  w  całość, bez zm iany zało­
żenia architektonicznego. Kunszt 
rzem iosła kam ieh iarskiego m i­
strzów  brac i B o janow skich  i  N ie - 
dziewicza, oraz zapał całej b ry ­
gady pom ocn ików  i  uczniów  
Państw. G im nazjum  K a m ie n ia r­
skiego ze Św idn icy, pozw o liły  
tru d n y  w  obróbce m a te ria ł skom ­
ponować w  jedną całość na ty ­
dzień przed term inem .

Stoisko Zjednoczenia K am ie ­
niołom ów, w  odróżnien iu od 
większości paw ilonów , pom yśla­
ne jes t nie ja ko  pomieszczenie

eksponatów w ystaw ow ych, lecz 
samo w  sobie stanow i eksponat z 
kam ien ia dolnośląskiego. W ej­
ściowy taras zam kn ię ty jest od 
po łudn ia  m urem  z surowego k a ­
m ienia.

M a te ria łó w  do budow y dostar­
czyły kam ien io łom y i  zakłady 
ob róbk i: g ra n ity  S trze lin , Górka, 
Szklarska Poręba 1 Strzegom; 
m arm u ry  S łaniow ice koło Nysy, 
oraz P iław a  Górna ko ło  Dzierżo­
n iowa; piaskowce, pochodzą z 
W artow ic, Rakowiczek, G olesław - 
ca, Szlagowa i  Radkowa.

Obok paw ilonu  ustaw iono to­
czydła z piaskowca, p ro d u kc ji 
Radkowa. Są one produkowane 
na potrzeby przem ysłu m etalo­
wego. W ew nątrz stoiska w  ka ­
m iennych skrzynkach umieszczo­
no różne ga tunk i k ruszyw a k a ­
miennego, stosowanego w  bu ­
dow n ic tw ie  drogowym : Jednym, 
z ciekawszych eksponatów . są 
tzw. grysy smołowane, przezna­
czone do budow y nowoczesnych 
naw ie rzchn i ulepszonych. G rysy 
te* są dostarczano z fa b ry k  w  K o - 
wa low icach i  Zarębie Górnej w a­
gonowo na m iejsce budowy w  
stanie zupełnie gotowym  do u ło ­
żenia.

W bieżącym roku  duże odc ink i 
dróg w  w o j. w roc ław sk im  i  łódz­

k im  buduje się w łaśnie z tych 
g ry s p w ..

W obecnej c h w ili na Ziemiach 
Odzyskanych czynne są 33 ka­
m ienio łom y, w  ty m  najw iększy 
w  Europie w  S trzelin ie .

Z kam ien ia  dolnośląskiego 
zbudowano tune l w  Żegiestowie 
oraz f i la r y  Mostu. Śląsko-DąbroW 
skiego w  W arszawie. Zakłady 
S tan iow icach i  P iław ie  dostar­
czyły m arm urów  na reprezenta­
cy jne wnętrze w  gmachu Rady 
Państwa w  Warszawie.

Wycieczka Polonii Zagranicznej
f i r ' a r e ÿ f e c f i i s # « *  c f o

Katow ice (szy). W  dn iu  wczo­
ra jszym  w  godzinach w ieczornych 
p rzyby ła  z W rocław ia  do K a to w ic  
wycieczka P o lon ii Zagranicznej w  
liczb ie  44 osób, składająca się z 
uczestników ku rsu  pedagogiczne­
go, zorganizowanego przez M in i­
sterstwo O św ia ty w  Podkow ie 
Leśnej pod Warszawą.

W K atow icach rodaków  p rzy­
w ita ł delegat zarządu Zw . Nau­
czycie lstwa Polskiego p. Szmyd 
oraz z ram ien ia  K u ra to r iu m  O kr. 
K atow ick iego  w izy ta to r Szeligie- 
wicz.

W śród uczestników  w ycieczki 
zna jdu ją  się Polacy z D an ii, Szwe­
c ji, B e lg ii, F ranc ji, trzech s tre f 
okupacyjnych N iem iec, Kanady, 
S tanów Zjednoczonych, A rg e n ty ­
ny, A u s tr ii i  Węgier.

Na zakończenie kursu, k tó ry  
program em  swym  ob ją ł naukę ję ­
zyka polskiego, h is to r ii, nauk i o 
Polsce i św iecie współczesnym 
oraz program  św ie tlicow y z pieś­
n iam i i  tańcem ludow ym  —  ucze­
stn icy zw iedzają też ważniejsze 
m iasta, zapoznając się z ich za­
b y tka m i i ośrodkam i przem ysło­
w ym i.

Po zw iedzeniu h u ty  „Kościusz­
ko “  i  Dom u K u ltu ry , program  
przew idu je  w y jazd  do K rakow a, 
W ie liczk i i  Oświęcim ia. W  dn iu 
20 bm. nastąpi po w ró t delegatów

do różnych k rą jó w , gdzie rozpocz­
ną działalność ku ltu ra ln ą  i  ośw ia­
tową wśród naszych rodaków.

Z  ram ien ia  M in is te rs tw a  Spraw  
Zagranicznych wycieczce tow a­
rzyszy p. Janina Ju tk iew icz, zaś 
z ram ienia M in is te rs tw a O św ia ty 
p Franciszek K azub ińsk i, k ie ­
ro w n ik  kursu. M iły m i gośćmi za­
ję ła  się rów nież p. Dąbrowska, 
k ie row n iczka  re fe ra tu  zagranicz­
nego Orbisu.

Haga. Z Hagi donoszą, że sądy 
holenderskie na Jawie wydają w 
dalszym ciągu w yrok i przeciwko 
działaczom, narodowym. W tych 
dniach wykonano ponownie kilka 
wyroków śmierci.

Ateny. Grecki trybunał wojskowy 
w Drama skazał na śmierć siedmiu 
komunistów.

Ateny. W Peloponezie oddziały 
powstańcze wysadziły w  powietrze 
akwedukt w Caląmata.

Jerozolimą. O ficer łącznikowy 
arm ii Izraela: został we wtorek za­
b ity  przez Strzelca -yyojsk arabskich 
w czasie oprowadzania konsula ge­
neralnego Stanów Zjednoczonych 
po żydowskich lin iadti frontowych 
w północnej Jerozolimie.

Londyn. Naczelny wódz amery­
kańskich s ił lotniczych generał 
Partridge przybył do , Londynu, 
skąd udać się ma do Niemiec.

Ankara. W ramach niedawno za­
wartego układu U! r e ck o -a m ery kań­
skiego. towarzystwa amerykańskie 
podjęły się zadania rozbudowy lo t­
nisk w Stambule i Adanie.

t^ rz .& ą S tą s S  gsrsM stą

Uznanie związkowców brytyjskich
dla. p o lsk ieg o  puchu zaw o dow ego

Warszawa. (PAP.) Jak już po­
dawaliśmy, dó stolicy przybyła na 
zaproszenie warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych, delegacja 
londyńskiej Rady Związków Za­
wodowych w  osobach: przewodni­
czącego Rądy G. Collingsa,. sekre­
tarza generalnego J. Jacobsa i skar­
bnika H. Lewitza.

Dnia 16 bm. członkowie Prezy­
dium londyńskiej Rady Związków 
Zawodowych zwiedzili, szereg za­
kładów pracy oraz złożyli wizytę 
prezydentowi miasta inż. T o łw iń­
skiemu. Związkowcy angielscy żywo 
interesowali się odbudową stolicy, 
wyrażając podziw dla osiągniętych 
wyników.

Sekretarz generalny londyńskiej 
Rady Związków Zawodowych Ju­
liusz Jac.obs w yraził uznanie dla 
polskiego ruchu zawodowego stw ier­
dzając, ze imponujące w yn ik i przy­
pisać należy przede wszystkim jego 
jednolitości i  masowości.

Goście angielscy podkreślają 
szczególnie osiągnięcia ruchu za­
wodowego w  dziedzinie podniesie­
nia poziomu kulturalno-oświatowe­
go oraz szeroko zakrojonej akcji 
socjalnej — prowadzonej przez 
związki.

Dnia 16 bm. w  godzinach popołu­
dniowych związkowców angielskich 
przeją ł przewodniczący KCZZ ob. 
Jffitaszewski*

Warunki dalszych rozmów
Londyński korespondent „NE'v? 

YORK TIMES“ , Herbert Matthews, 
pisze żą nadchodzące tam wiadom.or 
ści 7. Moskwy oceniane są nieco bar 
dziej pozytywnie niż przed kilkoma 
dniami. Matthews tw ierdzi, że nadal 
istnieje przepaść między poglądami 
Moskwy i państw zachodnich na 
sprawę Niemiec, ale

powolny i bolesny proces budo' 
wania pomostu nad tą przepaści4 
postępuje naprzód.

Według tego korespondenta ośrod­
kiem dookoła którego koncentrują 
się negocjacje, jest nadal Berlin, 8 
Ruhra, odszkodowania i inne pro­
blemy nie są poruszane.

Ostatnia konferencja Mołotouń1 
z trzema ambasadorami państw 
zachodnich miała być poświęcona 
dalszym próbom zredagowania 
porozumienia odnośnie Berlina- 
W Londynie twierdzą, że trze] 
ambasadorowie chwilowo nie ma' 
ją  zamiaru prosić o ponowna 

audiencję u Stalina, ale że uczynią 
to niezawodnie pod koniec ne­
gocjacji.

Bardziej- optymistycznie nasta­
w iony jest wpływowy tygodnik 
„BUSINESS WEEK“ , k tó ry  pisze, że 
plany utworzenia rządu zachodnio- 
niemieckiego zostaną odłożone c° 
na jm niej do konferencji czterech 
mocarstw, a może i  na zawsze. 

Tygodnik wychodzi, z założenia: 
Ponieważ warunkiem konferen­

c ji jest zniesienie blokady Ber­
lina i wstrzymanie realizacfl 
planów utworzenia rządu wscho- 
dnio-niemieckiego, obie stroniI 
będą musiały ostatecznie zgodzi 
s i£  na te wzajemne żądania.

Pragnienia Berfińczyków
Wychodzący z licencji bryty jskie j 

dziennik „DER TELEG RAFII“  przY' 
znaje w poniedziałek:

Chociaż dostawy lotnicze d° 
Berlina okazały się bardzo sku­
teczne, warunki życia w byłol 
stolicy Niemiec są tak ciężkie, 
trudno to sobie wyobrazić zda1 
od Berlina. Od 3 miesięcy m*8'  
szkańcy Berlina nie je d li śu>re
żego mięsa. Warzywa i  owoce sH
rzadko dostępne, a mleko otrżD 
mują wyłącznie dzieci. Nic 
dziwnego, że oczy wszystkic 
mieszkańców miasta zwracają sl* 
ku Moskwie.

Ukazujący się w  radzieckim sel 
torze Berlina dziennik 
WAERTS“ pisze:

„Każdy logicznie myślący be __ 
lińczyk musi zdawać sobie 
wę z tego, że obecna bezsenso ^  
na sytuacja może znaleźć ‘r0* 
wiązanie jedynie za pomocą P 
kojowego układu, zawartego 
dzy czterema mocarstwami> . 
temat całości problemu niernie 
kiego,“
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Kraj wiatraków i tulipanów
Kłopoty palaczy I holenderskich gospodyń

tekstylia są nadał rscjonowane, ,ale 
w : restauracjach podają już dania 
béa wycinania kartek. Na , tekstylia 
wprowadzona ' k a r tk i punktowe. 
Można na nie w  ciągu roku nabyć 
ubranie lub sukienkę i, trochę bie­
lizny, Od k ijku  tygodni dopuszczo­
no wolny hanijel obuwiem, Przy­
dział papierosów wynosi 40 sztuk 
tygodniowo. . W znacznie lepszym 
położeniu są palacze cygar, którzy 
znane ze znakomitej jakości holen­
derskie cygara nabywać mogą bez 
ograniczeń. ‘

Podatki i zarobki
Holendrzy . Uskarżają się jednak 

na sytuację gospodarczą podkre­
ślając, że daleko jej- jeszcze do po­
ziomu sprzed roku 1940. Kupcy i 
przemysłowcy nawiązali wprawdzie 
dawine kontakty z zagranicą, ale ich 
in icjatywę tamują w  dużej mierze 
liczne zarządzenia kontrolujące za­
równo eksport i  import, jak rów­
nież ruch dewizami. Zezwolenie na 
import , otrzymuje tylko ten, kto 
przez eksport ściąga do kra ju  cen­
ne dewizy. Podobnie, jak w wielu 
krajach europejskich, obserwuje­
my także w  Holandii dużą podaż 
towarów przy równoczesnym braku 
gotówki. Kupują tylko ci, którzy 
dobrze zarabiają. Uposażenia zwię­
kszyły się zaledwie o 25 proc., gdy 
tymczasem ceny zwyżkowały co 
najmniej dwukrotnie. Wyfkwalififco 
w&ny robotnik zarabia 150 gulde­
nów miesięcznie, kwotę, która w y­
starczy mu zaledwie na utrzyma­
nie rodziny.

Pewne niezadowolenie, w społe­
czeństwie wywołują poważne ob­
ciążenia podatkowe, które w  nie­
jednych wypadkach wynoszą 60 
proc. dochodu. Ta dotkliwa po ilty - 

, ka podatkowa skarbu spowodowei- 
?*?ÿinïe~l Towarzyszom zabarwiana na jest przede wszystkim wysokimi

Amsterdam, w sierpniu.
Rozmówki holenderskich gospo­

dyń obracają .się ostatnio dokpłą 
dwóch tematów»1. Jednym jest ab­
dykacja niedomagającej królowej 
W ilhelm iny na .rzecz księżniczki 
Juliany, drugim natomiast nagła 
zmiana w sklepach spożywczych, w 
których kupcy zachwalają warzy­
wa, owoce i ryby. Tego jeszcze do 
niedawna nie było. Gospodynie są 
— oczywiście — skłonne zmianę tę 
przypisać nagłej poprawie sytuacji 
żywnościowej, nie wiedzą bowiem, 
iz Holandia z konieczności, rzuciła 
na własny .rynek duże ilości tyc łi 
produktów, które były Właściwie 
przeznaczone na eksport d o : Nie­
miec. Transakcja wyglądała bardzo 
obiecująco, ale -w ostatniej chwili; 
doszła do głosu JIEA  (Jont Im port- 
Export Agency) instytucja regulu­
jąca niemiecki han.dei zagraniczny, 
no, i w rezultacie Holendrzy zostali 
ze swoimi warzywami i rybami 
„na koszu“ . Część rzucili -na rynek 
Wewnętrzny, część — podobno — 
musieli zniszczyć.

40 papierosów tygodniowo
Na ogół sytuacja żywnościowa w 

H o land ii uległa pewnej poprawie. 
“Wp raWdzie najważniejsze, a rtyku ły , 
ja k  chleb, mięso, tłuszcze, cukier i

N o w e  w y d a w n i c t w a  
, ,K s i ą ż k i 44

S obolew  L e o n id  — D usza m o rska , 
®i r - 36, z ł 150.— P rz e k ła d  S te fana  K lo ­
now sk ie go . W y b ó r z nag rodzonego, 
o bŁ2ern e g0 z b io ru  n o w e l w spó łczesne 
So p isarza  o m a ry n a rz a c h  z o s ta tn ie j 
'v o jn y . K ró tk ie  n ow e le  S obo lew a są 
ai'ę y d z ie ła m i k o m p o z y c ji i  c h a ra k te ­
ry s ty k i.  U k a z u ją  now ego  cz ło w ie k a  
? ’>v ią?ku  R ad z ie ck ie g o . Radosna s iła  
’  .P ros to ta  szcze rych  serc

s tró j o p o w ieśc i n a w e t o n a jtra g ic z *  
m e jszych  zda rze n iach .

W as ilew ska  W anda  — W  p ie rw o tn e j 
Puszczy, s tr . 168,z ł 250.— P ow ieść  dla 
^ o d z ie ż y  o ż y c iu  p ie rw o tn y c h  lu d z i, 
u kazu je  e ta p y  ro z w o ju  do? » /iadczeń 
' u m ie ję tn o ś c i te c h n ic z n y c h ,, także  

lądów  i  s to s u n k ó w  spo łecznych  
r^ rw o tn e g o  u s tro ju  lu d zko śc i w  prze  
< ciach je d n e j ro d z in y . W y o d rę b n ia ­
ł y  p o tra k to w a n ie  losów  d w o jg a  bo- 
ęhat« tów  za c h o w u je  w  s ty lu  opo w ieśc i 
h,.ara k te r b aśn i a n a w e t legend  b i ­
t n y c h .

D r  T h . h . va n  de V e ld e  — Zn iechęć 
cen ie  w  m a łże ń s tw ie . — P rz e ło ż y ł 
d r  Z y g m u n t J e liń s k i.  S tro n ic  336 z in 
i lu s tra c ja m i.  W yd . J . P rze w o rsk ie g o .

A u to r  w y ja ś n ia  genezę n ie ch ę c i 
m a łż e ń s k ie j na o bsze rn ym  t le  p sy ­
c h o lo g ii ró ż n ic o w e j. W y k a z u je  p rz y  
ty m  n ie  ty lk o  obszerną i  g ru n to w n a  
Zna jom ość p o g lą dó w  F re u da . K re ts c h  
m era . A d le ra  S teke la . B le u le ra  i  in ., 
a le  i' n ie z w y k ły  d a r p rzys tę p ne g o  a 
P rzecież ścis łego ic h  p rz e d s ta w ia n ia . 
U m o ż liw ia  w  ten  sposób fa c h o w o  n ie  
P rz y g o to w a n y m  c z y te ln ik o m  pozna - 
Ple n ie z m ie rn ie  in te re s u ją c y c h , fa scy  
h u ją c y c h  w p ro s t te o r i i  i  w y n ik ó w  
W spółczesnej w ie d z y , w  o ry g in a ln y m  
P ię c iu  a u to ró w  n ie je d n o k ro tn ie  n ie ­
p rz y s tę p n y c h  d la  szerszego o gó łu . N ie  
J a p o m in a . też o s tro n ie  s o c ja ln e j p ro ­
b le m u  m a łże ń sk ie g o ; o ś w ie tla  ią  w  
sPosób o ry g in a ln y  i  ś m ia ły , n ie  l i ­
ż ą c y  się z p o p u la rn o ś c ią  n o w in k a r -
s tw a .

Pisząc ks iążkę , k tó ra  pod  w z g lę ­
dem  te o re ty c z n y m  m oże zastąp ić  ea- 

fa ch o w ą  b ib l io te k ę , V a n  de V e ld e  
m e tra c i z oczu p ra k ty c z n e g o  ce lu , 
j s k i  m u  w  te j p ra c y  p rz y ś w ie c a ł. 
,  ■rz e rls ta w io n y  p rzezeń sys tem  p r o f i ­
la k ty k i,  m a ją c e j u c h ro n ić  p rzed  n ie ­
d o b ra n y m  m a łż e ń s tw e m  b u d z i te łn e  
zaufanie.

wydatkami na utrzymanie wojska 
(200.000 arm ia w  państwie o 8 m i­
lionach mieszkańców!) i prowadze­
nie działań wojennych na Dalekim 
Wschodzie. Dzienne wydatki na o- 
bie te pozycje wynoszą aż 5 m ilio ­
nów guldenów. To obciążenie bu- 
.dżetu państwowego budzi w społe­
czeństwie duże zastrzeżenia. Wśród 
ugrupowań postępowych wojna ko­
lonialną nie jest popularna, sfery 
kapitalistyczne natomiast — cho­
ciaż sarkają na śrubę podatkową — 
spodziewają się, że, pozytywne za­
łatw ienie problemu kolonialnego 
przyniesie im  intratne osiągnięcia 
handlowe.

Okupacja hitlerowska dała się 
Holandii bardzo we znaki. Niena­
wiść do nazistowskich władców 
zakorzeniła się w narodzie bardzo 
głęboko. Najlepszym tego dowodem 
objawy wielkiego oburzenia, jakie 
ogarnęły społeczeństwo po ogłosze­

niu wyroku uniewinniającego nafcie 
równik© SD w Holandii, Schneide­
ra,' ¡którego zwolniono z braku... do­
wodów.

Zieleńce na gruzach
Jednym z najpilniejszych ■ zadań 

od zarania r. 1945 było usunięcie 
szkód powstałych w -okresie w o j­
ny. W Ostatniej fazie wojny znisz­
czone zostały niemal wszystkie mos 
ty  kolejowe — dziś już je odbudo­
wano. ¡Gorzej przedstawia się spra­
wa odbudowy domów. Holandia bo 
wiem, nie dysponuje dostateczną 
ilością, tak ważnego budulca, jakim

jest, drzewo. M im o trudności zdo- 
teńo szkody usunąć zamieniając, 
ja k  np. w  Hadzę, zburzone dzieln i­
ce na piękne zieleńce ozdobione ra­
batami z tulipanów. Jedynie usta­
wiona. w ¡.sterty oczyszczona, cegła 
każe się domyślać, że tu było kie­
dyś rumowisko. Znane kąpielisko 
nadmorskie Sdhęveningen, którego 
hotele musiały ustąpić miejsca bun 
krom  ' „WestwalJu“ , usunęło już 
ślady zniszczeń, wojennych; i ściąga 
znów tysiące letników, wśród któ­
rych ¡-potyka się, sporo Belgów, ja ­
ko, że pobyt w  kąpieliskach, holen­
derskich jest znacznie tańszy niż w 
belgijskich.

Światłocienie rembrandtowskie
Na odcinku kultura lnym  obser­

wuje się dążenie Holandii do pew­
nej samodzielności. Wprawdzie w 
witrynach księgarni przeważają je ­
szcze' tłumaczenia z lite ra tu ry  fran ­
cuskiej,: angielskiej czy amerykań­
skiej, ale coraz częściej pojawiają 
się utwory, pisarzy rodziłbych m i­
mo, że wydawcy skrępowani są po­
ważnymi ; ograniczeniami papieru. 
W ielkim  powodzeniem cieszy się 
utworzony podczas wo jy w Amster 
damie opera, wystawiająca arcy­
dzieła repertuaru operowego.

Z dużym zadowoleniem powitano 
wiadomość, że muzeum państwowe 
uratowało swe cenne zbiory obra­
zów. Ostatnio otwarto specjalną 
wystawę najwybitniejszych dzieł 
szkoły holenderskiej,, arcydzieła 
w ielkich mistrzów. Zwiedzający z 
niemałym zdziwieniem oglądali zna 
ne ctoraizy, k tóre pokazano im po 
dokonaniu zabiegu chemicznego, w 
wyniku którego usunięto od dzie­
siątek lat osradły na nich kurz i

brud. Zdumionym oczom ukazały 
się nowe szczegóły, spod Warstw’ 
kurzu wyłoniły się nowe postacie, 
a nawet całe tła. W niejednych wy
padkach „m istrzowski j  światłocień“ 
w rembrandtowskich obrazach oka­
zał się... warstwą brudu, pokrywa­
jącą niewidoczne dotychczas frag­
menty. Zabieg chemiczny rozwiał 
wiele teorii głoszonych przez histo­
ryków. sztuki. Słynna „Nocna war­
ta“  Rembrandta tonie obecnie w 
pełni światła . .. dziennego, a na 
oczyszczonym płótnie pojaw iły się 
nowe szczegóły. Tak to chemia prze 
kreśliła za .jednym zamachem nie­
jedne, od lat głoszone tezy o malar­
stwie tżwl szkoły holenderskiej.

W ie lu , Holendrów jest zdania, że 
podobny zabieg należało by przepro 
wadzić na obrazie politycznym Ho 
landii, aby społeczeństwo zobaczy­
ło, co eię pod n im  naprawdę kryje.

Fred.

W  K łodzku o tw a rto  W ystawę R egiona lną Z iem i K łodzk ie j. Na 
zdjęciu n góry — fragm ent paw ilonu  uzdrow isk; u do łu — sto i­
sko Zw iązku Samopomocy C h łopsk ie j. P ro jek tow a ł pro f. M iksz 

—  w ykona ła  M a r ia  Ossowska.
F o t. „D z ie n n ik  Z a c h o d n i"

O w ocna działalność F ilharm onii Śląskiej

Koncerty dla młodzieży i świata pracy
Katowice. Jedną z na jpow aż- I w ych  oraz W ojewódzkie j Rady 

n ie jszych placówek krzew ien ia  J K u ltu ry , k ryzys został ^szczęsli-
bez-

Chcesz poznać kulisy  
po lityk i a r a b s k i e j
w konflikcie palestyńskim?
K u p  w akacy jny  zeszyt mie­
sięcznika

„Twórczość“
Cena 120 jjłotych. (w ł, 57)

k u ltu ry  muzycznej jest 
sprzecznie F ilha rm on ia  Śląska, 
k tó ra  ju ż  w kró tce  po raz czw arty  
o tw orzy swe podwoje na now y 
Sezon muzyczny.

Działalność je j w  ub ieg łym  se­
zonie m uzycznym  stanow i nowy 
poważny w k ła d  w  dorobek k u l­
tu ra lno -m uzyczny  w o j. śląsko- 
dąbrowskiego, toteż w a rto  się z 
n ią  b liże j zapoznać.

Na samym wstępie stw ierdzić 
trzeba, że w  sezonie ty m  F ilh a r ­
m onia spe łn iła  swoje zasadnicze 
zadanie, ja k im  jest upowszechnie­
nie  i  udostępnienie w ars tw om  
pracu jącym , k u ltu ry  m uzycznej 

N ie zaham ował p racy nawet 
kryzys, ja k i w  okresie tego se­
zonu. przechodziła F ilha rm on ia  
Śląska. W ażył się bow iem  je j by t 
w  ta k im  stopniu, iż  w ydaw a ło  się 
już, że losy je j są przesądzone.

D zięk i jednak .postawie całego 
zespołu F ilh a rm o n ii i  stanow isku 
czynn ików  m ia roda jnych, p a r ti i 
po litycznych, zw iązków  zawodo-

V i  (56)

Dom  ujypoczjjnkoiujj „W ładyka u

Karpacz, w sierpniu. 
Koleżanki i  koledzy z domu w y ­

poczynkowego „W ładyka“  w Karpa­
czu wyznaczyli mnie do napisania 
„L is tu  z wczasów“ . Zaczęło się od 
ego, że pierwsze trzy  dni pogoda 
y*a piękna, a później tak zaczęło

lać,
mów
ło

ze chcieliśmy wracać do do- 
i wówczas znowu wypogodzi-

się.
Oprócz pogody były jeszcze inne 

’ opoty. A  więc; Dlaczego ci wcza- 
owicze małego wzrostu przyjeżdża- 

”5 Pierwsi do pensjonatu i zajmują 
uże łóżka, a potem tych „d ług ich“  

s?u*wi układać w dziecinnych -— 
karżyła się. nam kierowniczka 

Domy
Drugi kłopot to rozryw ki. Część 
'eszkańęów zajmowała się, ku obu 

zehiu reszty, zbieraniem etykiet z 
opróżnionych butelek PMS-u. Ta- 
s, . . hawet na wycieczkę do Szklar- 
^‘Uej Poręby nie można było namó 

' lJ \ Chociaż ,,Orbis“  , organizuje 
y«eczki autobusowe, gdzie na óś- 
■ oosobcwej łeweczce zawsze „usa- 
' 2® Pasażerów, 
esli chodzi o inne rozryw ki w 

S7prpaczu to niby są, tylko, że kie- 
ę* n _ wczasowicza jest za p łytka 

biletów na imprezy w Domu 
°.iowym wahają się od 259 do

400 zł. Zniżki w kinach dla przyjezd 
nych nie ważne. W lokalach restau­
racyjnych i kawiarniach o cenach 
lepiej nie mówić.. Mimo, że jest po­
bierana taksa klimatyczna, o ja ­
kichś specjalnych imprezach dla 
wczasowiczów nie ma mowy. Ze­
społy świetlicowe nie przyjeżdżają, 
bo mówią, że takie podróże psują 
amatorów. A  zespoły zawodowe też 
nas nie odwiedzają.

Na naszym turnusie trzeba to beż 
stronnie przyznać, skład wczasowi­
czów coraz łepszy. Stosunek urny- 
słowych do fizycznych 1:1. B y li 
przedstawiciele z całej Polski i z 
Elbląga i Gdyni, Katowic, Warsza­
wy, Myszkowa. Świadczy to o spra­
w iedliwym  rozdziale miejsc.

J. L., Gdynia

I / i i  (5?)

Do kolegi!
Zabrze, w  sierpniu!

Dawno już do. Ciebie nie pisałem, 
ale sam przyznasz, że wakacje tó 
niezbyt odpowiedni czas do kores­
pondencji. Bo to przecież okres 
wczasów. A le moje wczasy są nie­
co . inne. Chodzę jak wiesz do L i­

ceum Budowy Okrętów w Gdańsku 
i  musiałem, co prawda że z chęcią je 
chać na: Górny Śląsk na praktykę 
zamiast na zieloną trawkę.

Cały lip iec spędziłem pod Racibo­
rzem w Kuźni Raciborskiej, zgłębia­
jąc ta jn ik i największych w  Polsce 
obrabiarek. Możesz je zęesztą zoba­
czyć na WZO w Pawilonie Prze­
mysłowym.

Osiem godzin w fabryce, a póź­
niej hajże na boisko, na spacer czy 
wreszcie do biblioteki, szczególnie 
w  dni deszczowe, których, niestety, 
było za wiele. I tak przyszedł sier­
pień. Trzeba było pożegnać kole­
gów, fabrykę ,. wioskę i jechać do 
Zabrza, gdzie odbywam praktykę w 
towarzystwie 4 koleżanek i  40 ko­
legów. Dumny jestem, że tu ta j w 
hucie „Zabrze“  pracuję, bo w na„ 
szym zakładzie buduje się most 
„śląsko-dąbrowski“  dla Warszawy. A 
to nie byle co ponad 5000 ton stali.

Gdyby nie przedpołudnia od 8 do 
14, byłbym zapomniał, że jestem na 
praktyce. W ikt, mieszkanie, b ib lio ­
teka, basen k ry ty  pod nosem. K ino 
z najnowszymi film am i.

Dobrze m i tu  jest, — to zasługa 
huty. O m ijających dniach przypo­
mina coraz pełniejszy „dziennik 
praktyk“  i Coraz chudsza kieszeń, 
1 wierz m i kolego, żadnych waka- 
cyj nie będę tak wspominał jak o- 
becnej praktyki. Bo tu  pożnałem 
Śląsk. Innym  okiem będę teraz po- 
trzał na czarne dewizy ładowane 
do węgloweów przez taśmowce w 
Basenie Węglowym.

A. Z.
; Dom K ultu ry  Hutnika Zabrze

w ie zażegnany, a ważna d la  życia 
ku ltu ra lneg o  w o jew ództw a ślą­
sko-dąbrowskiego placówka — u_ 
trzym ana.

Zadecydowało o dalszym istn ie 
n iu  i  rozw o ju  F ilh a rm o n ii prze­
de w szystk im  stanowisko w ładz 
z gorącym opiekunem  te j p la ­
ców ki, wojewodą gen. Zawadz­
k im  na czele. Samą F ilha rm on ię  
p rze ją ł Zarząd M ie jsk i m iasta 
K a to w ic  i  otacza ją  trosk liw ą  
opieką przy poparciu M ie jsk ie j 
Rady Narodowej.

O nasileniu pracy F ilh a rm o n ii 
Ś ląskie j świadczy fa k t, że w  se­
zonie 1947/48 dała ona 101 kon­
certów, w  tym  61 w  Katow icach, 
a 40 wyjazdowych. W  te j cyfrze 
mieszczą się 24 koncerty  sym fo­
niczne, 21 zam kniętych, 16 szkol­
nych, 26 sym fonicznych w y jazdo­
wych, , 5 zam knię tych w y jazdo­
w ych i  9 szkolnych wyjazdowych.

K oncerty  sym foniczne w  K a ­
tow icach m ia ły  udostępnić szero­
k im  masom m uzykę o na jwyższej 
w artości a rtystyczne j m ożliw ie  w  
najlepszym  w ykonaniu .

W ystępowali w ięc w  koncer­
tach n a jw y b itn ie js i artyśc i k ra ­
jo w i i  zagraniczni. Spośród d y ry ­
gentów, prócz stałego dyrygen ta  
W. K rzem ińskiego w y s tą p ili z 
dyrygen tów  k ra jo w ych : Z. D y­
mek, Z. G órzyński, E. K ow a lsk i, 
W. O rlic k i, L . Latoszewski, W. 
R o w ick i i  K . W iłko m irsk i, a z za­
granicznych —  F. A u tó r i (USA), 
K . Iw an ow  (ZSRR) i  C. R aybou lt 
(Anglia).

Oprócz p ian is tów  polskich, ja k  
K ędra, Koczalski, Langer, Pa- 
dlewska, Smędźianka, Szpinalski, 
Tomską, Szymonowie?, W oyto- 
w icz i  T. Żm udziński, słyszeliśm y 
rów nież p ian is tów  te j m ia ry , co 
E G ile ls (ZSRR) i  Newton-W ood 
(Ang lia ), ja k  rów nież skrzypków  
po lskich Sadowskiego, S a tk iew i- 
cza i  W ochniaka.

Spośród' śpiewaków usłyszeli­
śm y Bandrowską, Catmę, Dom ie- 
nieckiego, Finzego, Gardę i  O l- 
skiego, K law enderą, K ostrzew - 
ską, Lachetównę, Lew ińską, M a­
jaka, M azurkiew icza, Ładę, Sa­
w icką, Szczepańską, Telaczyn- 
skiego, Z ie lonkę i  E. Rajssigówą 
(Czechosłowacja).

Specjalną trosk liw ością  otacza­
ne b y ły  koncerty  d la  m łodzieży 
szkolnej, k tó re  odbyw ały  się czte 
ry  razy w  miesiącu, w  trzech 
program ach; obejm ujących u tw o ­
ry  Szopena, m uzykę rosyjską i 
m uzykę czeską.

W szystkie koncerty  poprzedzane 
b y ły  p re lekc jam i, w p row adza ją­
cym i m łodzież w  treść w yko n y ­
wanych u tw orów , A kc ja  koncer­
tów  m łodzieżowych, prowadzona 
h iep rzerw a ln ie  od: trzech la t. jest

bardzo ważna dla  w ychow ania i cę z ruchem  am atorsk im  i  WCVŁ 
przygotow ania przyszłych s łu - | gając do udz ia łu  w  koncertach 
chaczy koncertowych. W  ub. se- filha rm on icznych  _ chory
zonie wprowadzono w  te j dzie- j śląskie. A m ato rzy zdobyli  ̂
d ż in ie . pewną nowość, k tó rą  b y1 
ły  w y jazdy koncertowe F ilh a r­
m on ii do. ośrodków młodzieżo­
wych. K oncerty  młodzieżowe cie­
szyły się ogrom nym  powodze­
niem  i  zainteresowaniem, gdyż 
m łodzież szkolna stanow iła  ba r­
dzo, wdzięczne grono słuchaczy. 
Prócz tych koncertów  zespół F i l­
ha rm on ii Ś ląskie j wyjeżdża ł do

sanktuarium  
jest F ilh a r-

dostęp na estradę 
muzycznego, ja k im  
rrtoiiia.

W szeregu koncertów  w ystę­
pow a li obok dyrygen ta  F ilh a r ­
m on ii rów nież dyrygenc i chórów, 
a m ianow icie : p. Dziemba, R. M ac­
kiew icz, A . Ł u ko  w iec i  E. W ry- 
ling.

Podobne im prezy organizowa
zakładów pracy, dając koncerty  ] nQ ró w n ;e£ na p ro w in c ji: w  Sie-
w  szeregu hu t i  kop a ln i i  do po 
szczególnych m iejscowości, ob­
sługując p raw ie  40 m iast i  gm in 
na teren ie w o j. śląsko-dąbrow­
skiego i spotykając się wszędzie 
z entuzjastycznym  przyjęciem .

W ub. sezonie F ilh a rm on ia  Ślą­
ska odważyła się na śm ia ły  eks­
perym ent, naw iązując w spółpra-

m ianow icach z udzia łem  choru 
im . Szopena, w  Cieszynie oraz w 
G liw icach, z udzia łem  chóru „O g­
n iw o “ . Sam sezon zakończył się 
rów nież koncertem  sym fonicz­
nym , z udzia łem  T2 chórów ślą­
skich i o rk ies try  reprezentacyj­
nej Z w iązku  Zawodowego K ° le - 
ja rzy  w  Katow icach. (KABE)

Delegacja ZSitó i (Czechosłowacji
n a  K o n g re s  W ro c ła w s k i

Warszawa. Biuro, Kongresu otrzy 
mało listę delegacji radzieckiej, 
przybywającej na Światowy Kon­
gres Intelektualistów do Wrocła­
wia.

W skład delegacji radzieckiej 
wchodzą m. in.:

PISARZE: Aleksander Fadiejew, 
znakomity prozaik, autor: „Pogro­
mu“ , ,,Ostatni z Udege", „ Młoda 
Gwardia“ , Michał Szołochow, świa­
towej sławy pisarz, autor „Cichego 
Domu“  i  „Zoranego ugoru“ , Ilia  
Erenburg, autor „Nawałnicy“  i 
,,Upadku P a ry ż a A le k s a n d e r K ot- 
niejczuk, Leonid Leonow. autor 
„Prostego człowieka“  i „Najazdu“ , 
azerb ejdżański poeta Samet-Wur- 
guh, pisarz Tursun Zade, litewska 
poetka A. Wenclowa, publicysta D. 
Zasławski, znakomita aktorka A. Ł. 
Tarasowa, światowej sławy reżyser 
film ow y W, .1. Pudowkin, autor f i l ­
mów; „M atka“ , „St. Petersburg“ , 
„Burza nad Azją“ , reżyser, film ow y  
M. E. Czaureli, autor film u  „P rzy­
sięga“ , Kompozytor T. M. Chren- 
nikow.

Akademicy: W. B. Wolgin, wice­
prezydent Akademii Nauk ZSRR, 
I. B. Bardin, wiceprezydent Aka­
demii Nauk ZSRR, S. J. Mieszcza- 
ninow, J. W, Tarle, A. M. Niesmie- 
janow, prezydent Akademii Nauk 
ZSRR, A. W. Pałładin, W. W. Ssu- 
le jk in , J. W. Jakuszkin, członek- 
korespondent Akademii Nauk ZSRR 
P. N- Fiedosiejew.
DELEGACJA CZECHOSŁOWACKA

Skład delegacji czechosłowackiej 
przedstawia się następująco:

i) Z: Przewodniczący delegacji — 
prof. dr - Jań Mukarzowsky rektor

uniwersytetu im. Karola w Pradze 
estetyk, 2) Członek Prezydium delt 
gacji — Andrzej Bagąr, dyrektor 
Teatru Narodowego w  Bratysła­
wie, 3) Józef Skupa — artysta na­
rodowy. twórca i  dyrektor słynne­
go czeskiego teatru kukiełkowego, 
4) A lo jzy Skoumal —- pisarz, a tta ­
che ku ltu ra lny ambasady Czecho­
słowackiej w Londynie, 5) dr Fr. 
Trawniczek — prof. uniwersytetu 
w Bernie (Morawskim), 6) ks. J. Fia- 
la-Udawsky — proboszcz kościoła 
św. Jakuba w  Pradze, znany dzia­
łacz słowiański, 7) Maria Puima- 
nova — pisarka, 8) E. A. Saudek 
znany tłumacz i pisarz, 9) W łady­
sław Sztoll — prorektor Wyzszej 
Szkoły Politycznej w Pradze, 10, 
Lum ir Cziwrny — poeta, dyrektor 
VT departamentu M in istra In fo r­
macji w Pradze, 11) Inż. arch. Je­
rzy ’ Kroha — artysta narodowy, 
dziekan Wyższej Szkoły A rch ite k ­
tonicznej w  Pradze, 12) Antoni 
Pedo —- słynny karykaturzysta. 
13) E. F. B urian — reżyser, kom­
pozytor, pisarz, dyrektor teatru 
D 49 w Pradze, 14) Jirzina Tum om  
— sekretarz generalny czeskiego 
Pen-Clubu. 15) D r Juraj Hronec - 
dziekan Wydziału Pedagogicznego 
Uniwersytetu im, Komeńskiego w 
Bratysławie, 16) D r A. Sztepanek 
_  dziekan Wydziału Humanistycz­
nego uniwersytetu im. Komeńskie­
go w Bratysławie.. 17) dr Karo l 
Rebru — dziekan Wydziału Praw­
niczego uniw. im. Komeńskiego w 
Bratysławie, 18 D r Jan Gonda — 
rektor politechniki w Bratysławie, 
19) dr A. Mraz — historyk lite ra ­
tury, 20) Zora Jesenska — pisarka.
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Długie jest ramię sprawie­
dliwości

Zabrze (ad) Franciszek Doryn- 
gowski, pomimo, że w  ciągu ostat­
nich dwóch la t był już dwukrotnie 
karany za kradzież, nie zaniechał 
złodziejskiego procederu. Dnia 5 l i ­
stopada ub. roku razem ze swym 
kolegą Gruszką okradł sklep Łopa- 
lewskiego w Zabrzu. Aresztowany, 
uciekł z więzienia i przekroczył gra 
nicę polsko -  niemiecką, został je ­
dnak schwytany i  odstawiony do 
granicy polskiej. Oskarżony mimo 
to nie stracił tupetu i zgłosił się do 
Urzędu Repatriacyjnego, gdzie w y­
łudził na podstawie fałszywych ze­
znań zaświadczenie repatriac ji na 
nazwisko M ilerynko. Po rozpa­
trzeniu sprawy Sąd Okręgowy ska­
zał oskarżonego na 9 miesięcy w ię­
zienia.

Zachowają Polskę w pamięci
Goście z dalekiego świata m ów ią:

„To, co w idzieliśm y, przeszło w szelkie oczekiw ania
B ytom  (Jaw). W  poniedziałek 

rano, bezpośrednio po śniadaniu, 
uczestnicy w yc ieczk i Kongresu 
M łodz. Prac. z zagran icy zebra li 
się przed Państw. Szkołą Budo­
w n ic tw a  gdzie nastąp ił podzia ł na 
g rupy  w ed ług  narodowości i  od­
jazd samochodami w  celu zw ie­
dzania oko licznych zakładów 
pracy. Opiekę nad poszczególny­
m i g rupam i o b ję li m. in. przed­
staw ic ie le  ZM P, znający język  da 
ne j grupy.

Samochody rozw oz iły  zwiedza­
jących do śląskich kop a ln i i  hut. 
N a jliczn ie jsze g ru py  zw iedziły

kopa ln ię  „C e n tru m “ w  B ytom iu , 
hu tę  „Kościuszko“  w  Chorzowie 
i  hu tę  „B ob rek". Poszczególne 
zakłady p racy pode jm ow ały  gości 
obiadem.

Szczególne zainteresowanie 
zw iedzających . w zbudz iły  w a ru n ­
k i  p racy m łodzieży, za trudn ione j 
w  przem yśle śląskim . Padały l i ­
czne pytan ia , dotyczące p łacy i 
ochrony pracy. M łodzieżowe 
w spółzaw odnictw o p racy i  jego 
w y n ik i s ta ły  się przedm iotem  ozy 
w ionych  dyskusji.'

—  Nie spodziewaliśmy się ta ­
kiego przyjęcia —  oświadczył je-

P rz e d  o tw a rc ie m  n o w e j u c ze ln i

150 słuchaczy na pierwszy rok studiów
przyjmie Akademia Lekarska w Bytomiu

Bytom . Akademia Lekarska w 
Bytom iu podaje do wiadomości, że 
w roku szkolnym 1948-49 przyjm ie: 
na I  rok  Wydziału Lekarskiego 100 
słuchaczy, a na Wydział Stomato­
logiczny 50 słuchaczy. Podania udo­
kumentowane należy składać oso­
biście w  kancelarii Dziekanatu Wy­
działu Lekarskiego, Rokitnica B y­
tomska, ul. Szpitalna 19 (dojazd z 
Bytomia tramwajem nr 31 w kie­
runku na Stołarzowice) w term inie 
od 15 do 28 sierpnia br.

Do podania należy dołączyć: 
1. świadectwo dojrzałości w  orygi­
nale lub zaświadczenie Państwo­
wej Kom isji W eryfikacyjne -  Kwa­
lifikacy jne j, 2. życiorys własnorę­
cznie napisany, 3. odpis m etryki 
urodzenia, 4. kwestionariusz (do na 
bycia w  Dziekanacie), 5. 4 fotogra­
fie, 6. dokument wojskowy, 7. świa­
dectwo moralności (składają kan­
dydaci, którzy ukończyli liceum 
przed rokiem 1948 lub w 1948 r.

kursa dla dorosłych), 8. dowód oby­
watelstwa polskiego, 9. odcinek cze­
ku PKO. na konto I I I —2578, stwier 
dzający dokonanie wp łaty zł ISO.—• 
tytułem opłaty manipulacyjnej.

Dodatkowo składają: a) dzieci 
chłopów, robotników oraz inteligen 
c ji pracującej — zaświadczenie w y­
dane przez Okręgowe Związki Za­
wodowe lub Woj. Zarządy Związku 
Samopomocy Chłopskiej, b) m ło­
dzież autochtoniczna — zaświadcze­
nie Polskiego Związku Zachodnie­
go, c) czynni i b. wojskowi — za­
świadczenie władz wojskowych, d) 
zasłużeni w  pracy społecznej i w 
organizacjach młodzieżowych — za­
świadczenie wystawione przez w ła­
dze lokalne, zawierające czasokres 
przynależności do organizacji oraz 
charakterystykę kandydata, e) oso­
by pracujące zawodowo lub mają 
ce poza sobą praktykę oraz nauczy­
ciele — zaświadczenie pracy wzglę­
dnie odbytej p raktyki. Potrzebne

Jakie ceny obowiązują.
m j  w a g .  ś l ą s k a  -

Na p o d s ta w ie  u s ta w y  z d n . 2 c z e rw - (k o t le ty )  290.—. M ięso  w ie p rz o w e  )łez 
ca 194-7 r . o z w a lc z a n iu  d ro ż y z  y  i  ¡k o ś c i 310.—. M ięso w ie p rz o w e  z k o ś c i*  
n a d m ie rn y c h  z y s k ó w  w  o b ro c ie  han - 1 (0 zaw . do 15 p ro c . k o śc i) 260.—. G o­
d ło  w y ra  (Dz. U . R. P . N r  43. poz. 213, ; lo n k a  220.—. G ło w iz n a  110.— , N og i 
z d n ia  13 cze rw ca  47 r .)  ogłasza się 90.— K o śc i w ie p rz o w e  40.—, S łon in a  
n as tę pu jące  ce ny  m a k s ym a ln e  h u 5 -|3 4 0 .—. S m alec 4)0.—, M as ło  m lecza r- 
towe^ (w  n aw ia s ie ) i  d e ta lic z n e  za sk ie  520.—. K ie łb a sa  p o p u la rn a  60.— , 
1 i K ie łb a sa  z w y c z a jn a  300.—. K ie łb a sa

M ą ka  ż y tn ia  900/  (34 — ) 39 — M aka  l<r ak °w s k a  400 ,-. K ie łb a sa  c y try n o w a  
ż y tn ia  80 n r n r  n l \  A9 ’ i 400.—. K ie łb a sa  b ia ła  su ro w a  360 .-.
pszenna 80 Pn ro ć  ) 64 — S iaka K ie łb a sa  se rde lo w a  300.—, S e rd e lk i
pszenna 70 n ro c  n *  —> -^ « 7 *  ■ •?8°.—. K ie łb a sa  m e tk a  400.—. K ie łb a sa
ję c z m ie n n a  63 p ro c . (46 .1 , 5 3 .- .  P ęcak i f 0 r ta ^ e lt  400r -  P a r®w k > 4#0— r J11*?* 
70 p ro c . (4 3 .- ,  5 0 - ,  C h.eb ż y tn i z W  * ! * ” ! * ' _  ' “¿ f i * * f f “, „ — ___ m ą
k i  99 p ro c . (31.—, 34.— , C h leb  :\y tn (
Z m ą k i 80 p ro c . (33.—, 37— , C h leb  
p szen n y  z m ą k i 80 p ro c . (53.—, 5 8 .- . 
C h le b  p szen n y  z m ą k i 70 p ro c . (57— ,
63— , B u lk i  z m ą k i pszen n e j 70 - ro c .
(50 g.) 1 szt. 4.—, M ięso  w o lo w e  ze 
s z tu k  tu c z o n y c h  I  g a tu n e k  (190— i 
M ięso  w o lo w e  ze s z tu k  m ię sn ych
I I  g a tu n e k  (170.—,. P o lę d w ic a  w o ło ­
w a 319— , M ięso  m ie lo n e  lu b  s iekane  
360— , K o ś c i w o lo w e  30.—. M ięso w o - j 
t° w e  bez k o ś c i 260— , M ięso w o lo w e  !
z k o ś c ią  (o z a w a rt. do  25 n ro c . k o ś c i, K 
310— , C ie lę c in a  bez ko ś c i 300— , C ie­
lę c in a  z k o śc ią  (o z a w a rto ś c i do SSż' 
k o śc i) 180— , K o ś c i c ie lęce  35.—. M ięso 
w ie p rz o w e  I  k la s y  50 p ro c . tłu szczu  
(270.—,, M ięso  w ie p rz o w e  I I  k la s y  40% 
tłu szczu  (255.—,. M ięso  w ie p rz o w e
I I I  k la s y  20 p roc . t łu szczu  (240— ,, 
B o cze k  — p o d g a rd le  280— , Schab

Górniczy zlot świetlicowy 
w Rudzie ŚI.

Ruda Sl. (t) W ubiegłą niedzielę 
ha boisku GZKS „S la v ii“  odbył się 
z lo t św ietlicowy Rudzkiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego. Z lot 
organizowany pod hasłem „G órn ik  
współtwórcą ku ltu ry  narodowej“  
m ia ł na celu zaprezentowanie pu­
bliczności dorobku 11 św ietlic R. 
Z. P. W.

Na program złożyły się udane 
występy chórów męskich i miesza­
nych, orkiestr akordeonowych, man 
dolinowych i dętych oraz w idow i­
sko regionalne „Wesele Śląskie“  
odegrane przez 120-osobową grupę. 
Ogółem w występach wzięło udział 
około 600 osób. Wieczorem odbyła 
się na stadionie zabawa taneczna. 
Fragmenty zlotu nadawane były 
przez rozgłośnię Polskiego Radia.

p asz te to w a  380.— , K is z k a  w ą tro b ia n a  
270.— . K is z k a  kaszana 100.—, Salceson 
w ło s k i 380.—. Salceson k r w is t y  (c z a r­
n y ) 260.—, B oczek w ędzony  g o to w a n y  
340.— , B oczek w ęd zo n y  s u ro w y  r20.—, 
S ło n in a  w ędzona  360.—. S zynka  g o to ­
w ana  k ra ja n a  460.— P o lę d w ica  480.—, 
B a le ro n  460.—, Ż e b e rk a  w ędzone  
220.—, K o ś c i w ie p rz o w e  w ędzone  70.—.

Żą d a n ie  lu b  p o b ie ra n ie  ce ny  w y ż ­
sze j od u s ta lo n y c h  je s t za b ro n io n e  
p rzez  a r t .  1 U s ta w y  z d n ia  2. V I .  1947 

o z w a lc z a n iu  d ro ż y z n y  1 n a d ­
m ie rn y c h  zy s k ó w  w  o b ro c ie  h a n d lo ­
w y m  (D z. U . R. P. N r  43 pOZ, 213) 
i  z m o cy  a r t .  14 u s t. i  te jż e , bedzie  
k a ra n e  w ię z ie n ie m  do la t  p ię c iu  \ 
g rz y w n ą  do 5.000.000 z ł lu b  *edną 
i  ty c h  k a r  w  t r y b ie  p os tę po w an ia  d o ­
raźnego.

N ie u w id o c z n ie n ie  cen to w a ró w  z n a j 
d u ją c y c h  się w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
sp rzed a ży , w  sposób dostepm - Ra 
każdego  k u p u ją c e g o , w  m y ś l a r t .  15 
w w . u s ta w y , je s t ka ra n e  a resztem  do 
1 ro k u . lu b  g rz y w n ą  do 500.000 z ł, a lb o  
o b iem a  ty m i k a ra m i łączn ie .

druki, formularze i czeki są do na­
bycia w Dziekanacie.

Wszyscy kandydaci dopuszczeni 
do egzaminów są obowiązani pod­
dać się badaniu lekarskiemu w 
Ośrodku Zdrow ia w  Bytom iu, ul. 
Rostka 16, w  czasie od 1 do 25 wrze 
śnią br. codziennie w godzinach od 
9 do 12. Do badania przedłożyć na­
leży kartkę zdrowia oraz odcinek 
czeku PKO., stwierdzający doko­
nanie wp łaty zl 200.— tytu łem  opła 
ty  za badania lekarskie.

Podstawą przyjęcia na studia jest 
egzamin wstępny złożony przed 
Komisją Kwalifikacyjną, obejmu­
jący: egzamin ustny z nauki o Pols­
ce współczesnej oraz pisemny na 
temat związany z kierunkiem  stu­
diów. Z' uwagi na ograniczenie 
liczby słuchaczy. Rada Wydziału 
Lekarskiego wprowadziła dodatko­
wo: egzamin pisemny z chemii lub 
biologii.

Bez egzaminu wstępnego zostaną 
przyjęci: absolwenci Studium Wstę 
pnego, którzy złożyli egzamin z wy 
nikiem pomyślnym oraz zostali za­
kw alifikow ani na W ydział Lekar­
ski lub Stomatologiczny i kandy­
daci do kompanii akademickich.

Egzaminy wstępne odbędą się w 
term inie od 3 do 20 września br. 
Lista dopuszczonych do egzaminów 
zostanie wywieszona na tablicy 
ogłoszeń Wydziału Lekarskiego. 
Opłata egzaminacyjna wynosi zł 
500.—. Kandydaci mogą starać się 
o zwolnienie od opłaty, składając 
podania w  Dziekanacie.

Rektor Akademii Lekarskie} 
W Bytomiu.

tlen ze zwiedzających, uczestnik 
grupy angielskiej. Zapytany o 
wrażenia zc Śląska, powiedział: 
— Zauważyliśmy, że polskie spo­
łeczeństwo wykazuje w ielkie za­
interesowanie dla naszego przy 
jazdu i obrad. A le to, z czym 
spotkaliśmy się po przyjeździe do 
Bytomia, przeszło nasze najśmiel 
sze oczekiwania. Owacyjne przy­
jęcie przez mieszkańców Byto­
mia pozostanie na długo w  naszej 
pamięci.

—  B y liśm y  wstrząśn ięci w id o ­
k iem  waszej sto licy, ta k  bestia l­
sko zburzonej przez okupanta 
n iem ieckiego —  m ó w i śniady de­
legat jedne j z w ysp Oceanu Spo­
kojnego. Jednak to, co u jrze liśm y 
na Śląsku, w zbudziło  w  nas 
pewność, że Warszawa, mając w 
zapleczu tak potężny okręg prze­
mysłowy, w  krótkim  czasie dźw i­
gnie się z ruin. Pytają nas m ie­
szkańcy Śląska, jak ie wrażenie 
w yw arła na nas stolica. Dowodzi

Powstańcza uroczystość
Rokitnica  ( jł) Rokitnica żyje pod 

wrażeniem wspaniałej manifestacji 
powstańczej, jaka odbyła się w  ub. 
niedzielę z okazji poświęcenia sztan 
daru miejscowej grupy Zw. Wete­
ranów Powstań Śląskich. W im pre­
zie uczestniczyło około 500 powstań 
ców z powiatu bytomskiego,

Po poświęceniu sztandaru w  ko­
ściele parafialnym  nastąpiło na 
cmentarzu odsłonięcie tab licy pa­
m iątkowej, ufundowanej na cześć 
poległych powstańców. Defiladę 
prowadził prezes powiatowy Zw- 
Weteranów, Leśniok, odbierali ją  
przedstawiciele władz związkowych 
i samorządowych. Uroczystość na 
sali Domu Ludowego odbyła się w 
godzinach popołudniowych.

«

to wielkiego zainteresowania, ja ­
kim  się tu cieszy sprawa odbudó 
w y Warszawy.

In n y  ze zw iedzających ośw iad­
czył: —  Zobaczyłem na własne 
oczy, jak ie w arunki pracy stwo­
rzył dla młodych ustrój demo­
kracji ludowej, wprowadzony w  
Polsce. Możecie być pewni, że 
doświadczenia, jak ie wyniosłem  
z pobytu w  Polsce, wykorzystam  
należycie w  pracy we własnym  
kraju.

Słowa te na jd ob itn ie j charakte 
ryzu ją  korzyści, ja k ie  dało uczes­
tn iko m  kon fe ren c ji zorganizowa­
n ie  w yc ieczk i do ś ląskich zakła­
dów pracy.

Wfciekły koń
Gardawice. (om) W  zagrodzi® 

w ie js k ie j Z o f ii D łu c ik  w  grom a­
dzie Woszczyce, gm ina G ardaw i- 
ce( w  powiecie pszczyńskim , zda­
rz y ł się rz a d k i w ypadek wście­
k liz n y  u  konia.

D n ia  5 bm. podczas prac po l­
nych koń  został pokąsany przez 
błąkającego się psa. Po k ilk u  
dniach zw ierzę nie  by ło  ju ż  zdol­
ne do ja k ic h k o lw ie k  prac, a zam­
kn ię te  w  s ta jn i stało się ta k  zło­
śliwe, że n ik t  n ie  m ógł do niego 
dostąpić. 13 bm. stan choroby 
wzm ógł się do tego stopnia, że 
koń g ry z ł w łasne nogi. Zawe­
zwany w e te ryna rz  s tw ie rdz ił 
w ściekliznę i  zarządził zabicie 
nieszczęśliwego zwierzęcia. W y­
padek ten w in ie n  być ostrzeże­
niem  dla  m ie jscow ych ro ln ikó w , 
k tó rzy  p o w in n i psy trzym ać na 
uw ięzi. K o ń  przedstaw ia ł w a r­
tość 140.000 zł.

W rocznicą śmierci dra Mielęckiego

PCK czci pamięć lekarza-patrio ty
KATOW ICE. W dniu 17 bm. w 

28-mą rocznicę śm ierci dr. An­
drzeja Mielęckiego — ofiarnego 
działacza plebiscytowego i patrio­
ty  polskiego, została odprawiona 
uroczysta msza św. żałobna w  ka­
p licy Domu Dziecka Jego imienia, 
przy u licy Plebiscytowej.

D r Andrzej M ielęcki został be­
stialsko zamordowany przez bo­
jów k i niemieckie w  czasie Powsta­
nia Śląskiego w  roku 1S20, w  obwi­
li, gdy nie bacząc na swoje uczucia 
patrio ty — Polaka spełniał huma­
nitarną rolę lekarza, udzielając 
pomocy rannym w  walkach ulicz­
nych demonstrantom niemieckim. 
Czynem tym  dowiódł wysokiego 
zrozumienia właściwej ro li lekarza 
i dlatego obowiązkiem całej spo­
łeczności lekarskiej jest podtrzym y­
wanie pamięci o o fiarnym  kole­
dze.

Co szósty człowiek umiera na raka!
Ciekawostki statystyczne z Sosnowca

Sosnowiec, (wś) Jak wykazują 
liczby za ubiegły miesiąc miasto 
Sosnowiec rozrasta się coraz bar­
dziej.

I  tak liczba mieszkańców w y­
nosiła w  lipcu ponad 89.000 w  sto­
sunku do 86 tys. w  styczniu. Sto­
sunek liczby kobiet do liczby męż­
czyzn wynosi (w tysiącach) 48:41. 
Płeć piękna przeważa więc tu ta j 
cyfrą 7 tysięcy pań, którym  trudno 
będzie zdobyć mężów. Pod tym  
względem stan ulega jednak szyb­
k ie j poprawie, gdyż na ogół chłop-

S za b ro w n ic y  by n ie  w y t r z y m a li , . .

Cudza własność—rzecz święta
Bytom. Z H P  ob ją ł w  posiada- | k liw ie  przez okres 3 la t, w  swoim  

nie  w  r. 1945 nieruchom ość po- lo ka lu  organ izacyjnym , 
n iem iecką w  B ytom iu , p rzy  P la ­
cu marsz. S talina , n r  2, k tó rą  w  
międzyczasie odrem ontow ał i  za­
gospodarował. W śród poniem iec­
k ie j ru p ie c ia rn i zna jdow a ła się 
także kasa pancerna przyw alona 
różnego rodza ju  gruzem  i  po ła­
m anym i m eblam i.

Kasę tę ZH P w  B y to m iu  zgło­
s ił ja ko  pozostałość poniem iecką 
do O U L  i  przechow yw a ł ją  tros-

SS-man z Oświęcimia
poniósł karę na którą zasłużył

Lubliniec (jł). Na sesji w yjazdo 
w e j w  L u b liń c u  Sąd O kręgow y 
z B ytom ia  zakończył trzecią z rzę 
du rozpraw ę przeciwko rzeźniko- 
w i Józefowi Janusowi z Woźnik 
pod Lublińcem, skazując go na 10 
lat więzienia i utratę praw oby­
watelskich.

W w y n ik u  dochodzeń s tw ie r­
dzono, że Janus od r . 1942 b y ł 
członkiem  fo rm a c ji SS, a w  la ­
tach 1943— 45 p e łn ił fu n k c ję  s tra ­
żn ika  obozowego w  O św ięcim iu.

P rzewód sądowy w ykaza ł, że 
Janus naw et po w o jn ie  w rogo

odnosił się do Polaków. U k ry w a ł 
się on w  lesie, te rro ryzu ją c  oko­
liczną ludność.

Fakt przynależności Janusa do 
SS 1 pełnienia jeszcze pod koniec 
wojny funkcji strażnika obozo­
wego, w  połączenia z późniejszą 
ucieczką do lasu, wpłynęły szcze­
gólnie obciążająco na osądzenie 
jego sprawy.

Dopiero onegdaj p rzyb y ła  spe­
c ja lna  kom is ja  z udzia łem  przed­
s taw ic ie li U rzędu L ikw idacy jnego , 
ochrony skarbow ej i  UB, k tó ra  
p rzy  pomocy specja lis ty  dokonała 
kom isyjnego o tw a rc ia  kasy. Po 
o tw a rc iu  okazało się, że wnętrze 
kasy zaw iera ło : 9 flaszek w y b o r­
nego w ina, papierosy, srebrną za­
stawę stołową, oraz szereg doku­
m entów  łącznie z testamentem 
b. w łaścic ie la  domu, czynnego h i­
tlerowca.

R zadki ten w ypadek uczciwoś­
c i należy specja ln ie podkreślić  i 
w y ra z ić  hu fcow i harcerzy w  B y ­
to m iu  słowa uznania.

Wyjazd powstańców 
do Wrocławia odłożony
K a t o w i c e .  Zarząd Gł. Zw. 

Weteranów Powstań Si. komuni­
kuje, że wyjazd Powstańców Slą 
skich do Wrocławia, który miał 
się odbyć 20 bm., zostaje przesu­
nięty na późniejszy termin, któ­
ry  podamy w  oddzielnym komu­
nikacie.

ców rodzi się więcej niż dziewcząt, 
a ponadto tak, że za k ilka  lub k i l­
kanaście la t winno nastąpić wyrów 
nanie.

W lipcu urodziło się 168 dzieci, 
w  tym  94 chłopców i  74 dziewczyn­
ki. Zmarło natomiast 76 osób, w 
czym 40 kobiet i 36 mężczyzn. W 
tej liczbie 18 zgonów nastąpiło w 
pierwszym roku życia. Jeśli chodzi 
o przyczyny zgonów, najwięcej lu ­
dzi umiera na choroby serca (co 
szósty człowiek) i  na raka oraz tym  
podobne nowotwory (również co 
szósty). M niej więcej co ósmy umie 
ra z powodu starości.

Zwróćmy wreszcie uwagę na „we 
selszą“  część życia, t. j.  zawieranie 
małżeństw. Otóż w  lipcu wstąpiło 
w  Sosnowcu w  stan małżeński 98 
par. Na 90 kawalerów 3 ożeniło się 
z wdowami, 2 z rozwódkami i  re­
szta z pannami. Na 6 wdowców, 
4 wybrało panny, a dwóch wdowy. 
Natomiast dwóch rozwiedzionych 
ożeniło ślę z pannami. Jeśli chodzi 
o wiek, to 19 młodych panów 
nie m iało jeszcze 20 łat. Najwięcej, 
bo 46 kandydatów do stanu małżeń

Polski Czerwony Krzyż, składa­
jąc hołd pamięci w ielkiego leka­
rza — Polaka, k tó ry  bez względu 
na swe uczucia osobiste niósł po­
moc cierpiącemu człowiekowi, w y­
budował i  prowadzi Dom Dziecka 
Jego imienia, w którym  wychowu­
ją  eię s ieroty — z których w ięk­
sza część to sieroty po ofiarach 
reżimu hitlerowskiego. Dom ten 
jest pomnikiem postawionym przez 
Polski Czerwony Krzyż bohater­
skiemu Lekarzowi. \

6 milionów zł wydano 
na szkolnictwo w Bobrku

Bobrek, ( jł)  Na odbudowę bu­
dyn ków  szkolnych w  gm in ie  B o- 
b re k -K a rb  w ydano w  ro ku  ub. o - 
gółem 6 m ilio n ó w  zł. Również w  
ty m  ro ku  gm ina n ie  szczędzi w y ­
da tków  na szkoln ictwo, K om p le t­
n ie  w yrem ontow ane zostały ju ż  
2 b u d yn k i szkolne, kosztem 800 
tys. zł. Z  innych , w iększych w y ­
da tków  na rzecz szko ln ic tw a  na­
leży w ym ien ić  zakup przez gm i­
nę kom pletnego gabinetu geogra­
ficznego d la  szkoły n r  3, k tó ry  
kosztow ał 160 tys. zł.

Jeszcze o koloniach dla 
dzieci inwalidów wojen.
Katowice. W  zw iązku z naszą 

no ta tką  pt, „D z iec i In w a lid ó w  
W ojennych na ko lon iach le tn ic h " 
Zarząd O kr. Zw . In w a lid ó w  W oj. 
w  K atow icach w yjaśn ia , że w  l ip ­
cu skorzysta ło z k o lo n ii le tn ich  
zorganizowanych przez Zw iązek 
In w a lid ó w  W ojennych R. P. w  
T u raw ie  ponad 320 dzieci, zaś w  
s ie rpn iu  korzysta 310 dzieci w  
T u raw ie  i  100 dzieci w  P o k rzyw - 
nej.

Dzieci in w a lid ó w  w o jennych  
w o jew ództw a śląsko-dąbrow skie­
go korzysta ją  rów nież z innych  
ośrodków ko lon ijn ych , zorganizo­
w anych przez Zw iązek In w a lid ó w

skiego, było w w ieku od 20 do j W ojennych, ja k  np. w  Rajczy, 
24 lat. t  I Ś w idrze k. W arszawy i  innych .

H la t/u ż y c te  c z y  f c r a e f j o e ż ?
Bójka kosztowała 28.000 złotych
Zgorzelec (js). Na teren ie  ko ­

p a ln i w ęgla brunatnego „T u ró w “  
w  T u row ie  pow. Zgorzelec p ra ­
cow ał w  charakterze re ferenta  
spółdzielczości i  dodatkowego za­
opatrzenia 27 -le tn i Wacław Po­
morski. O statn io P om orski pobra ł 
z kasy kop a ln i 40.000 zł na w y ­
p ła tę  należności p racow nikom  
ja ko  doda tku aprow izacyjnego i 
e kw iw a le n tu  sto łówkowego za 
m iesiąc marzec.

Pom orski w y p ła c ił ty lk o  12.000 
z ł resztę zaś zam iast oddać do 
kasy, za trzym a ł u  siebie. Pb p ra ­

cy uda ł się do k lu bu , gdzie ra ­
czył się ze zna jom ym  wódką. Po 
w y jśc iu  z k lu b u  spo tka ł po d ro ­
dze swego znajomego, Antoniego 
Sienkiewicza, z k tó ry m  wszczął 
aw anturę. Po pow rocie  do domu, 
Pom orski s tw ie rd z ił b ra k  pozo­
sta łych 28.000 zł. W  zw iązku z 
ty m  oskarży ł S ienkiew icza o to, 
że ten sk ra d ł m u pieniądze w  
czasie bó jk i.

Na sku tek polecenia p ro ku ra ­
to ra  Pom orskiego i  S ienkiew icza 
aresztowano.

Częstochowa głównym producentem
wózków dziecinnych

Częstochowa (a). N a jw iększa w  
Częstochowie fa b ryka  w ózków  
dziecięcych Long ina  C iu rzyń - 
skiego by ła  przez k ilkanaśc ie  dni 
n ieczynna w  zw iązku z okresem 
u rlopow ym , k tó ry  w yko rzystany 
to s ta ł d la  przeprowadzenia n ie - 
fbędnych  rem ontów  is tn ie jących 
»rządzeń. Od k i lk u  d n i fab ryka  
W znowiła swą produkcję , k tó ra  
k ie row ana  jest do na jdalszych 
naw et zaką tków  k ra ju .

Obecnie czynione są p rzygoto­
w an ia  do rozbudow y fa b ry k i,

k tó ra  w  ciągu na jb liższych m ie ­
sięcy będzie m ogła powiększyć 
produkc ję  co n a jm n ie j o 50 proc., 
choć i  wówczas zapotrzebowanie 
na w ó zk i dziecięce n ie  zostanie 
ca łkow ic ie  zaspokojone, wszyst­
k ie  bow iem  istn ie jące na terenie 
Częstochowy fa b ry k i w ózków  dla  
dzieci, m im o, że p racu ją  pełną 
parą, n ie  mogą podołać nap ływ a ­
jącym  ze w szystk ich  s tron  k ra ju  
zam ówieniom . Częstochowa, po­
dobnie, ja k  przed w o jną , jest 
rów nież i  obecnie na jw iększym  
producentem  w ózków  d la  dzieci.

5 9 ) P r z y g ó d ;  p s a  Z a g r a J a  i  m a r y n a r z a  O n u f r e g o

„Pan jest Polak? To mnie cieszy—  Znam Polaków. Wasz Beniowski Pojechali, a  po drodze 
Gubernator rzekł m ajtkowi —  Tu, na wyspie tej przebywał —  Gubernator opowiada 
Bo podziwiam naród polski, Jedź pan ze mną, do stolicy. O tym , jak  się tu ta j mieszka
Dzielny naród, co się zowie! K tórą zwą Tananariwa, '  ja k  życie sie układa.

Konie ich poniosły rączo,
Więc nim  zapadł mrok wieczora. 
Zajechali z w ielkim  szykiem 
Przed pałac gubernatora.
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P .P .B . Oddział Mr 3
K a t o w ic e ,  C ho rzo w ska  87

p rz y jjn ie  na tychm iast

wykwaiifikewangio technika kalfeuSatora
oraz w iększą ilość (3116)

murarzy, cieśli, robotników wykwalifi­
kowanych i niewykwalifikowanych.

W arun k i p łacy wg. obow iązujących stawek 
akordowych, w zględnie wg. ustaw y zb ioro­
wej w  budow nictw ie . Pozam iejscowi mogą 
korzystać na m ie jscu Z zakwaterowania.

FILATELIŚCI
n i ą i t M  a » n  i u r a n
1)11 WiŚCIEll KOLARSKIEGO BGOKMl POLSKI
» T O U R DE P O L O G N E «
w cenie po zł 100 (przesyłka polecona zł 50)

m mID o  n a b y c i a  

w K S IĘ G A R N I 
___  SPÓŁDZ. W YD.

„ C Z Y T E L N I K “
K A TO W IC E, 3 M A JA  12 
K o n t o  P. K. O. I I I  4802

K U P I M Y  ALBUM DO Z N A C Z K Ó W  
E U R O P A  K - B  (TRZY TOMY)  (42)

OGŁOSZENIE
Z a rzą d  M ie js k i  w  W a łb rz y c h u  w y d z ie rż a w i ad d n ia  

1 w rz e ś n ia  1948 r .  na  o k re s  5 la t :
1) h o te l m ie js k i p r z j '  u l.  S ło w a ck ie g o  16, s k ła d a ­

ją c y  s ię  z 71 p o k o i g o ś c in n y c h , s a li r e s ta u ra c y j­
n e j i  d w ó c h  sa l b a lo w y c h , częśc iow o u rz ą d z o n y

2) h o te l m ie js k i p rz y  u l.  N ie p o d le g ło ś c i 245 „C y g a  
n e r ia ‘% s k ła d a ją c y  się z 34 p o k o i g o ś c in n ych , 
sa li te a tra ln e j ze sceną i  g a rd e ro b ą , s a li b u fe ­
to w e j i  re s ta u ra c y jn e j z  k u c h n ią , c a łk o w ic ie  
u rzą d zo n y .

ad 1) W a ru n k ie m  je s t u ru c h o m ie n ie  h o te lu  w  te r ­
m in ie  do 1 lis to p a d a  i948 r .

ad  2) W a ru n k ie m  je s t u ru c h o m ie n ie  h o te lu  n a ­
ty c h m ia s t po w y d z ie rż a w ie n iu . W y d z ie rż a w io n e  o b ie k ­
ty , są do o b e jrz e n ia  w  czasie  od  15 do 28 s ie rp n ia  1948 r. 
w  g od z in ach  10—15 za w y ją tk ie m  d n i św ią te c z n y c h .

O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  o p a trz o n y c h  n a ­
p ise m : „O fe r ta  na w y d z ie rż a w ie n ie  h o te lu  p rz y  u l.  S ło ­
w a c k ie g o  16“  lu b  ,,O fe rta  na w y d z ie rż a w ie n ie  h o te lu  
p rz y  u l .  N ie p o d le g ło ś c i 245“ , n a le ż y  sk ład a ć  w  g o d z i­
n ach  u rz ę d o w y c h  w  S e k re ta r ia c ie  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  
w  W a łb rz y c h u , R atusz, p o k ó j 19.

O s ta teczn y  te rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  u s ta la  s ię  na 
d z ie ń  31 s ie rp n ia  1948 r .  do g o d z in y  11-ej, po czym  n a ­
s tą p i k o m is y jn e  o tw a rc ie  k o p e r t  z o fe r ta m i.

Z a rzą d  M ie js k i  zastrzega  sob ie  p ra w o  d ow o lne g o  
w y b o ru  o fe re n ta  bez w z g lę d u  na w y n ik i  p rz e ta rg u  
i  u n ie w a ż n ie n ie  p rz e ta rg u  bez p od a n ia  p rz y c z y n  i  od ­
szko do w a n ia .

K w i t  w p ła co ne g o  w a d iu m  w  kas ie  m ie js k ie j w  w y ­
so kośc i 3%  od s u m y  o fe ro w a n e j rocznego  czynszu  
d z ie rża w n e g o  n a le ż y  d o łą czyć  do o fe r ty .

O d z ie rża w ę  w /w  o b ie k tó w  u b ie g a ć  się m ogą  o b y ­
w a te le  po lscy , p os ia d a ją c y  fa c h o w e  p rz y g o to w a n ie .

P R E Z Y D E N T  M IA S T A  W A Ł B R Z Y C H A  
(3103) (—) D r . M a r ia n  W  a j  d a .

OfowiesKcaeifflie licytaefl
C elem  p o k ry c ia  za le g ło śc i p o d a tk o w y c h  Jakubca  

R u d o lfa  odbędz ie  się  w  d n iu  23 s ie rp n ia  1948 r .  o 
godz. 11 w  B ia łe j K ra k o w s k ie j p rz y  u l.  Ł u k o w e j N r  a 
sprzedaż z l ic y ta c j i ;

b r y c z k i ż ó łte j oszacow ane j na k w o tę  z ł 30.000.— 
w ó z k a  rzeźn iczego  „  „  „  z ł 30.000.—
m a s z y n y  do szyc ia  „  „  „  z ł 25.000.—
p s y c h y  z lu s tre m  „  „  „  z ł 10.009.—
k o n ia  cze rw onego  „  „  •> z ł 60.000.—
w a g i s to ło w e j „  „  55 z ł 30.600.—
Z  u w a g i na to , że l ic y ta c ja  w yznaczona  na dz ień  

10. V I I I .  1940 r .  n ie  doszła  do s k u tk u , w y m ie n io n e  
p rz e d m io ty  m ogą b y ć  sprzedane za ceną n iższą od po 
ło w y  s u m y  oszacow ania .

U R Z Ą D  S K A R B O W Y  
(3H4) w  B ia łe j K ra k o w s k ie j

ZŁOTYCH
K U F E L

i  precelkiem 
(30 ZŁ BUTELKA)

2937)

W  K I O S K A C H  P R Z E M Y S Ł U  
F E R M E N T A C Y J N E G O  N A  
W Y S T A W I E  W R O C Ł A W S K I E J

Z A R Z Ą D  M IE J S K I M IA S T A  G L IW IC
o g ł a s z a :

p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
na  sprzedaż b a ra k u  d re w n ia n e g o  z n a jd u ją c e g o  się na 
te re n ie  S zp ita la  M ie js k ie g o . B a ra k  do o b e jrz e n ia  na 
m ie js c u .

Z a la k o w a n e  o fe r ty  n a le ży  sk ład a ć  do d n ia  30 s ie r ­
p n ia  1948 r .  godz. 12 w  W y d z ia le  T e c h n ic z n y m , u l. 
Z w y c ię s tw a  28„ p o k ó j n r  105. O tw a rc ie  o fe r t  nas tą p i 
w  ty m  sa m ym  d n iu  o godz. 12,15. (3100)
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B IU R O  T E C H N IC Z N O  - H A N D L O W E  
K ra k ó w , 1 M a ja  2

PO C E N A C H  N A J N IŻ S Z Y C H  P O L E C A : 
l in y  s ta low e  o c y n ko w a n e  z duszą ko n o p n ą , pasy 
tra n s m is y jn e  b a w e łn ia n e  i  w ie lb łą d z ie , im a d ła  k o ­
w a ls k ie , im a d ła  ręczne, szu fle , ło p a ty , la m p y  lu ­
to w n ic z e  b e n zyn o w e , p i ł k i  do  m e ta li ..G lobus“ , 
w ie r ta r k i  ręczne , ro z w ie r ta k i ręczne , g w in to w n ik i  
i  in n e  a r ty k u ły  te c h n iczn e .

O fe r ty  w y s y ła m y  na żądan ie . (3107)

DUSZNIKI —ZDRÓJ
2 0  —  2 3  s i e r p n i a  1 0 4 8  r .

Udzia ł b iorą p ian iści: Kedra Władysław, K o .
czalski Rani, Smen- 
dziarska Regina, Szyma 
nowicz Zbigniew. 

Śpiewaczka Szlemińska Aniela 
Akompaniament prof. Jerzy Lefeld. 

W ycieczki na Festiva l organizuje B iu ro  Ob­
sługi Turystyczne j W ystaw y Z iem  Odzyska­
nych W rocław , pl. S o lny N r  1 oraz wszyst­

k ie  p lacó w k i „O rb isu “ . (3186

SZCZOTKI -  PĘDZLE
b u r t  — d e ta l

im  SYCUOlMi
K ra k ó w

Ulica F lo r ia ń s k a  n r 36 
^  p o d w ó rz u  te l. 570-34

Kwas solny
J fc h n iCZI1y k u p im y  w  
^a td e j i lo ś c i.  O fe r ty  do 
¿ d e n n ik a  Za ch o dn ieg o  
■Katowice p od  „K w a s  '.

(3113)

^ t i i i e S a r y
^fó łsie iita  k o ś c ie ln e
W tom iie  fachowo i s o lid n ie  
“ fac. haftów artystycznych

I rena szalowa
PO Z N A t f  286'

Ul. Skarbowa 23
Telefon 12-54

M Ł Y Ń S K I E  m a s z y n y , 
w sze lk ie  p rz y b o ry  dostarcza 
f irm a  K a n a re k  K ra k o w  
M a zow iecka  35. 4591d

M O N T E R Ó W  in s ta la to ró w  
ze sp aw a n ie m  (c e n tr . ogrz . 
w od o c .), p o m o c n ik ó w  m o n ­
te rs k ic h , ro b o tn ik ó w  do ro ­
b ó t z ie m n y c h  p r z y j m u j e - ---------------- ------
m y  do  p ra c y . Z g łosze n ia : M A S Z Y N A  do p isan ia  
Ś ląska O d b u do w a . S p ó ł- „M e rc e d e s “  z d łu g im  w a i-  
d z ie ln ia , K a to w ic e , M a te j-  k ie m  60 cm  e le k try c z n i 
k i 4 4776g do 20 p rz e b ite k , o raz  m a-
____ l__________ __T..........  ... szyna do lic z e n ia  z taśmą
K R A W C O W A  do m ę sk ie g o  k o n tro ln ą  ręczną , sprzeda 
k ra w ie c tw a  p o trz e b n a . W ro  „M a s z y n y  B iu ro w e  Che- 
b e l, K a to w ic e , A n d rz e ja  2d ró w , 3 M a ja  ¿7, te l.

4724g : 4893,ci

U R Z Ą D Z E N IE  m y d ła m i — 
d w ie  ha le  fa b ry c z n e  — od 
za raz  na w y g o d n y c h  w a :  
ru n k a c h  do w y n a ję c ia . B iiz  
sze w ia d o m o ś c i: S osnow iec 
u l.  M . R. Ż y m ie rs k ie g o  25, 
T e le fo n  8-17-71. «72g

-raflMif iiiai ^

f| Miesskcniifl *
3— i  P O K O JE . k u c h n ia  
k o m fo r t  w  K a to w ic a c h  lu b  
o k o lic y  za z w ro te m  w sze l­
k ic h  k o s z tó w  poszu ku ję : 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  ,, S o lid n o ś ć " . 4767g

M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  Z 
k u c h n ią  p os z u k u je  za z w ro  

i te m  k o s z tó w  re m o n tu  w  
: K a to w ic a c h  lu b  B ry n o w ie .

—— —--—” — — --------- : ~ j o fe r t y  D z ie n n ik  Z a ch o d n i
P R Z E D A M  c ią g n ik  na cbP j K a to w ic e  pod .,8040“ . 47333

S P R Z E D A M  M O T O C Y K L
ICO ccm . K a to w ic e , u l.  M a ­
r ia c k a  37. 4763g

Z G U B IO N O  deio lia rac ję  W ie r ! K R A W C Z Y N IE ! n o w o o tw s r  
nośc i na n a z w is k o  S z o łty -  j ta  p ra c o w n ia  h a ftó w . ; i l i -  
s ik  A lo jz y .  T a ra . G ó ry . \ so w a n ia  i  b ie liź n ia rs tw a  

4921d | w y k o n u je : h a f ty ,  p lis y , o -
-------------------------------------------------- ; k r ę tk i ,  (ende l) m e re ż k i. za
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  k o  | k ła d k i,  szyc ie  b ie liz n y , ob- 
le jo w ą  n r  395528 O p ia t Iz a - j c ią g a n ie  g u z ik ó w  itp .  oraz 
be la , K ę d z ie rz y n . D a m ro ta  j p o ra d y  fa c h o w e  ..H a fto p lis ' 
n r  7. 4737g I K a to w ic e , u l.  K o ś c iu s z k i 3.

te l.  333-91 (d aw n . p raco*v- 
n ia  su k ie n ) .W ła d a “ . 469)g

C Z Y S Z C Z E N IE  K O T Ł Ó W  
P A R O W Y C H . S T A N IS Ł A W  
G R A B S K I. Ł ódź , u l. Ż w ir ­
k i  N r  14. C zyszczen ie  K o ­
t łó w  p a ro w y c h  w o d n o ru r -

Poszaktaetaif*
» ittiaw tü a K

s-staira J

dzie . B rz o z o w ic e -K a m ie ń  
11 lis to p a d a  13. 4765 g

P O T R Z E B N A  w y k a ń c z a rk  a 
do fu te r .  Z g łoszen ia  K a to ­
w ic e  D aszyń sk ie go  5 I  p.

4741g

Posad poszukaiq

S A M O C H Ó D  6 osobow. 
m a rk i  „ F o r d “  8 c y lin d ró w , 
po g e n e ra ln y m  re m o n c i 
s tan  p ie rw szo rzę d n y .

S P R Z E D A M  szczenię ta  ja m  
n ik i  d łu g o w ło se , rasow e. 
S osnow iec. S w obodna  3, 
te l. 623-22. 34—16. 4769g

3/4 D O M U  K a to w ic e , d z ie l­
n ica  w il lo w a  sp rzedam  za 
bezcen. O fe r ty  . .C z y te ln ik “  
K a to w ic e  pod  „8030“ . 4777g

P i ł k s f e

lim u -  ' D R U K A R S K Ą  m aszynę  p ła -
zyna  z p a p ie ra m i w łasność i ską o k a z y jn ie  sp rzedam , 
sp rzedam , gedz. 9—10 i  16- K a to w ic e , te l.  346-95. 4778g
18. W iadom ość H o te l M ono
p o i K a to w ic e , p o k ó j 4.

69 Lg

g - t ó s r n u r s
p ra k ty k a ^ 8— " z m i e n  posądę . ! D om aga ła . 4700g
O fe r ty . „ C z y te ln ik “  K a to
w ic e  p od  „4911 A “ . 4911d

M IS T R Z  c u k ie rn ic z y  dyplo . 
m ow-any. p o s z u k u je  z a ję ­
c ia . S z k la rska  P oręba , O- 
b ia zd o w a  1. 4915d

D O B R Z E  zaprow adzona  k o ­
ło  K a to w ic  w y tw ó rn ia  ia -  
te k  o g ro d z e n io w y c h  do 
sp rzedan ia  z p ow o d u  w y ­
ja z d u . O fe r ty  C z y te ln ik  Ka 
to w ic e  pod 8006“ ‘ . 4798g

G O SPO SIA  do sam odz ie lne  
P row adzen ia  d om u , do- 

g o to w a n ie m , do 2-eh 
z p o le c e n ia m i, p o trze - 

O fe r ty  C z y te ln ik  K a to ­
d ę  „7959“  9569g

S IŁ A  B IU R O W A  ze z n a jo ­
m ośc ią  m a szynop ism a  i  ks ię  
gow ośc i, p os z u k u je  posady 
od za raz . O fe r ty  C z y te ln ik  
S osnow iec pod ..s iła  b iu ro -  
w a ‘ ‘ . 4771g

K A R M E L  A R Z  m ło d y  ze 
zn a jo m o śc ią  w a k u m  poszu 
k u je  p ra c y . Ł a ska w e  zg ło ­
szenia do C z y te ln ik a  w  Za ­
b rz u  pod  „K a rm e la rz “ .

4727g

B ę d z i ń s k a  F a b ry k a  K.ar 
™naży. „ p r i m ax “ , Z a rzą d  
p a ń s tw o w y , B ę d z in , J. 
J ta lin a , p os z u k u je  m is trz a
■ ja rto n ia rsk ieg o , w a ru n k i
“ °  o m ó w ie n ia . 9682g

G O S P O S IA  a lb o  p o m o c m - 
-3. dom ow a  ze ś w ia d e c tw a ­
m i i  D Z IE W C Z Y N K A  do 
t w rl ° ro czne g °  dz ie cka  p o- 
tó \v  ~e‘ K a t°w ic e , O b la -

p a r te r. 4749g

Sp ó ł d z i e l n i a  P ra c y  K a 
j° w ic c D oszuku je  od 1 w rze  
¿ ‘9 URZĘDNICZKI ZE 
g Ą W M S C L ł  K S IĘ G O - 
r i  , , V 1 PISZĄCĄ BSK-
" l e  n a  m a s z y n i e , z g ło
, . f ;n ia  z ż y c io ry s e m  i  re fe  
‘ .P f ja n U  n a d sy ła ć  „C z y te l-  
n r5 ’‘ K a to w ic e . 3 M a ja  12
rv .. ’’SPÓŁDZIELNIA PRA

4751g

rnĆi ?S T W 0 W E  Z a k ła d y  P rze  
h ly s łu  W e łn ia n eg o  N r .  7 
* i . Sosnowcu, u l.  Z e ro m - 
W anych1 -P oszuku39. ru ty n o -

P IE K A R Z  sa m o d z ie ln y  p o ­
s z u k u je  p osady s ta łe j od 
za raz , zg ło s z e n ia : M y s z k ó w  
u l.  K o ś c iu s z k i 65. F ry z je r -  
n ia ” . ________ j m g

P R A K T Y K A N T K A  b iu r o ­
w a , po u k o ń c z e n iu  7 -m io  
k la s o w e j s z k o ły  pow szech­
n e j o raz  k u rs u  s te n o g ra fa  
i  m a szyno p ism a  p os z u k u je  
posady. Ł a ska w e  o fe r ty  do 
C z y te ln ik a  K a to w ic e  pod 
„M ło d a “ . 4J35g

Kopna

m a s z y n is te k . Z g ło -
P ^ y jm u je  W y d z ia ł 

^ r « o n a ln y .  4918d

S i E W N IA  s ta liw a  w  M ys z - 
Iu k  ł„e P o szu ku je  in ż y n ię ra  
o ra, teCł!n ik a  ~  e le k try k ó w , 

, ye c h n ik a -m e c h a riik a . 
mip-łli n k l  d °  o m ó w ie n ia  na 
S SSU- , Zg łosze n ia  k ie ro -  

do W yd z . P e rs o n a ln e - 
919d

k s i ę g o w e g o
h a - i k a l k u l a t o - 
i d t  Z a a n g a ż u j e m y  z a - 
C Z p i „ I P 0 D A N IE  Z  W Y - 
s 5 f lR ? U IĄ C Y M  Z Y C IO R Y - 

IR U N K A M I 
F A B R Y K A  ZA-

M A S Z Y N Y  do szyc ia , g łó w  
k i ,  p o d s ta w y  k u p u je  K u ­
k u ls k i,  K a to w ic e , 3 M a ja  20 

4875 d

Traktor Deutz
r o k  b u d . 42 — 50 P . S. 
p ra w ie  n o w y  z p e łn y m  
o g u m ie n ie m  i  d oku m e n  
ta m i, na ch od z ie  w ra z  
z 5 to n  p rzyczep ą  ogu ­
m io n ą  sp rzedam .
T a r ta k  P a ro w y  — K asz 
czo r po  w . W o ls z ty n  — 
te l.  3. (3109)

S A M O C H Ó D  „A E R O “  2 c y  
l in d ro w y .  K A B R IO L E T  30 
PS w  b a rd zo  d o b ry m  s ta ­
n ie  ta n io  sp rz e d a m y : B Y ­
T O M S K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  
B U D O W Y  R U R O C IĄ G Ó W  i 
A P A R A T Ó W , B y to m  u l. 
S k ład o w a  22c te l. 35-51, — 
36-80. 4902d

M O T O C Y K L  N o r to n  350 
c m l  s tan  p ie rw s z o rz ę d n y , 
sp rzedam . S osnow iec, N a f­
to w a  15. 4770g

S P R Z E D A M  m ło c a rn ię  sze- 
ro k o m ło tn ą  z p o d w ó jn y m  
czyszczen iem  w ra z  z m o ­
to re m  i  pasam i. Z g łoszen ia  
„ .C z y te ln ik “  B ę d z in . 4774g

S P R Z E D A M  m aszynę e le k ­
try c z n ą  do p a le n ia  i  d ru g ą  
do m ie le n ia  k a w y . P ise m ­
ne  zg łoszen ia  - „C z y te ln ik “  
Z a b rze  d la  ..230“ . 4726g

S Z C Z E N IĘ T A  — G r ifo n y  
(psy  m y ś liw s k ie )  sp rzedam  
Z ab rze . 3 M a ja  7. m . 6. K ró  
I lk o w s k i.  4728g

S P R Z E D A M  m a s z y n y  rzeź­
n icze  łożyska  k u lk o w e  ..Bi 
zo n “ . O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ­
c h od n i K a to w ic e  pod 8039 

4732g

K A W A L E R  rz e m ie ś ln ik  szu­
ka  sk ro m n e g o  p o k o ju , cen­
t r u m  lu b  o k o lic a  za do­
b ry m  w y n a g ro d z e n ie m . Ła 
ska w e  o fe r ty  „D z ie n n ik  Za 
c h o d n i“  K a to w ic e  pod  8034.

4723g

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ku je  
u m e b lo w a n e g o  p o k o ju  w  
G liw ic a c h . O fe r ty  „C z y te l­
n ik “  G liw ic e  . In ż y n ie r * “

4734g

S T W IE R T N IA  A lfre d a  u r. 
22 p a ź d z ie rn ik a  1917 r. zam 
d a w n ie j C zyżow i ce pow. 
R y b n ik  p os z u k u je  żona. 
W iadom ość k ie ro w a ć : W ro  
c ła w . u l.  S łodow a 18 m . 4

Z G S f ę p s i w ' «
b ra n ż y  d ro g e ry jn e j na
P o zn ań sk ie  i  P o m o rs k ie  
szuka D ro g is ta  za p ro w a  
d zon y . O fe r ty  S p ó łd z ie l 
n ia  W j^daw n. ..W iedza “  
P oznań , św . M a rc in  21.' 
„D ro g is ta 4“ . (3110)

P A S Z A  D L A  K R Ó W  
Ś R U T L N IA N Y

dosta rcza  po cenach  k o n ­
k u re n c y jn y c h  ('3118) 

- ,  _ .. „P O K O S T “  W A R S Z A W A ,
k o w y c h  k o n s t r u k c ji  F -m y  j u L  p u ławSRa 47 te l.  426-62. 
B a b co ck  -  Z ie le n ie w s k i. D o  ...........................

f? ó  t n s

O D W O ŁU JĘ  z a rz u ty  w y p o ­
w ie d z ia n e  pod  adresem  f i r ­
m y  B a ta  w  C ieszyn ie . T o ­
m ic a  M a r ia . 4922d

S Z C Z Ę Ś L IW Y  zw ią ze k  m a ł 
żeńsk i — ty lk o  za pośredn. 
znane j K o n c e s jo n o w a n e j 
P o zn a ń sk ie j A g e r.c jj M a try  
m o n ia ln e j. W y s y ła m y  in fo r  
m a c y jn y  ..B iu le ty n  M a tr y ­
m o n ia ln y “ . Z a łączyć  trz> 
zn aczk i — P oznań, s k ry tk a  
226. 4665-d

czyszczenia  o p ło n e k  z ka- 
4905d i m ie n ia  w y je ż d ż a m  z w ła s ­

n y m  a grega tem . ro b o ty  
w y k o n u je m y  s o lid n ie  i  fa ­
ch o w o . 4910d

O D W O ŁU JĘ  nesłuszne za­
r z u ty  ja k o b y  P a n i D z ień - 
c io ł L id a  m ia ła  coś w s p ó l­
nego z k ra dz ie żą . H a n k ie - 
w ic z  Z o fia . 4755g

P R Z E P R A S Z A M  ob. Sa lo - 
m eę K aszuba  za w y rz ą d z o ­
ną je j  obe lgę. P re c e l. 4762g

K U R S Y  K O S M E T Y C Z N E
C olonna  W a le w s k ie j, za p i­
sy: G a b in e t K o s m e ty c z n y . 
K a to w ic e , M a ria c k a  33 te l. 
325-84. 4722g

TECHNICZNE
K S I Ą Ż K I
ROSYJSKIE

N A D E S Z Ł Y
N O W E

P R Z E S Y Ł K I

KSIĘGARNIA SP8ŁDZ. WYD. - OŚW.
»CZYTELHIK« 

SCffSowice, 3 M a i«  12
(ix?í, 46)

C E G ŁĘ  z w y k łą , d z iu ra w ­
k ę  o raz  szam otow ą  w ag ^ 
n o w o  dos ta rcza  S k ła d n ica  
B y to m  S k ład o w a  18. te ! 
32-61. 968lg

M O T O C Y K L  z p rz ycze p ką  
n o w y  lu b  m ą ło  u ż y w a n y  
k u p ię . O fe r ty  „C z y te ln ik “  
K a to w ic e  pod  „8014“ .

4757g

Y /Ł O S IE  k o ń s k ie  ogonow e 
k u p u je m y  w  k a ż d e j ilo ś c i, 
i  po n a jw y ż s z y c h  cenach 
W ia do m o ść  B -c ia  J u n g  Czę 
s to ch o w a , K o z ia  10, m  12.

4'908d

R U T Y N O -

Ito  w  W A  RU N K  A M T K IE  
F A B R Y K A  Z A  

C A P w  w  c z e c h o w i -
49274

d om o w a  z . ,goto-
> » S n od zaraz lub- L 9-hek i  n a ’ K a to w ic e  R y -  

m ieszk . 5. 4764g

J A B Ł K A  o p a d ó w k i i  ś l iw k i  
k u p u je  F a b ry k a  S oków , 
C ie s z y n -B ło g o c ic e , te l.  10-78.

4924d

M A S Z Y N Ę  do  p isa n ia  w a ­
liz k o w ą  now oczesną, m a ło  
u ż y w a n ą  k u p ię . O fe r ty  C zy 
te ln ik  K a to w ic e  p od  .W a­
l iz k o w a “ . 4768g

S Z P U L M A S Z Y N Ę  12 w rz e ­
c io n  k u p im y  za raz . r. g ło ­
szenia te l.  404-68 lu b  414-24.

4743g

S Y P IA L N IĘ  sp rzedam . Z ą t 
C h o rz ó w  3 M a ja  45 w  skłe  
dz ie . 4748g

P A R C E L Ę  o g rodzoną  w  cen 
t r u m  P io tro w ic  spi-zedam 
v /ia do m o ść  K a to w ic e . Gen. 
Ś w ie rcze w sk ie g o  U , dom 
ty ln y ,  m . 18. 4750g

A P A R A T  fo to g ra f ic z n y  a l- 
ta n o w y  18/24 k o m p le tn y , 
s ta ty w  a ita n o w y  je d n o ra -  j 
m ie n n y  i  k a m e ry  p o d ró ż ­
ne sp rzedam  ta n io . Z g ło ­
szenia  „ C z y te ln ik “  Ś w ię to ­
c h ło w ic e  pod , O k a z ja “ .’

473Sg

S T R E P T O M Y C Y N Ę  sp rze ­
dam . K a to w ic e . M ik o lo w  
ska 30, m  6, 4738g

M O T O C Y K L  200 CCm „ A -
d r ia ”  ta n io  sprąe.dajn. C h o ­
rz ó w  I I I .  u l. K a sp ro w icza  
n r  7. IIS9g

S A M O C H p D  D . K .  W . „D e
L u x e ”  s ta n  b . d o b ry  sprze 
dam . te l. 345-79. 4742g

S P R Z E D A M  k re d e n s  k u c h . 
Zą ięże , d o m k i o b o k  K o p a l­
n i K le o fa s , u l.  P ie c h y  J ó ­
ze fa  7. 4743g

lH 0 k H  i  S ï l f f lk s  1

A N G IE L S K IE G O , ro s y js k ie ­
go n a js z y b c ie j w yu cza m . 
. D y p lo m o w a n y “  te l. 347-94.

4765g

7,uvhf i kisdsidæ |
z g u b i o n o  o d c in e k  w y m e l 
d o w a n ia  z L y s s e k  na n a z w i­
sko  A n n a  Z im m e rm a n n . C ie 
p lic e . 4885d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
re je s tra c y jn e  R K U  Ł ó d ź  na 
n a zw isko  M a s ło w s k i S ta n i­
s ław , G ry fó w  Ś lą s k i. 4884d

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
m i l ic y jn ą  N r  51567. M a z u r 
F ra n c is z e k . Ja s trzę b ie  Z d ró j 

4711g

Z G U B IO N O  d e k ła r. w ie rn o  
śc i N oco ń  T e o d oz ja  P a n ió w  
k i  p o w . B y b n ik .  4713g

Z G U B IO N O  tym czasow e  za 
św ia d cze n ie  L e ś n ik  Ł u c ja , 
R y b n ik  TI S taw ow ą  37.

(713g

S Y P IA L N IĘ  k o m p le tn ą  (ja 
sn y  dąb) sp rzedam  o k a z y j­
n ie . L ig o ta , u l.  K ło d n ic k J  
66, K o z ło w s k i. 4752g

S P R Z E D A M  S T Y L O W Ą  JA  
D A L N IĘ . W iadom ość G l i ­
w ic e , te l.  36-34 . 47

p l a c  b u d o w la n y , d z ie ln i­
ca w il lo w a  C ho rzo w a  w y ­
jazd . sp rzed a p i. Zg łoszen ia  
..C z y te ln ik ’ 1 C h o rzó w  pod 
. .Sprzedam ” . U H «

S I  I IJ R .O O « *  n a  n r  7 6 1 9 0  padło wB-lym dniu ciągnienia w kolekturze
K A F T Ą L / k 9 I i  a t o w i c e ,  sil. św. J a n a  16

Losy do I k la s y  już  do n a b yc ia . j09(.

TARFu mmmm 53 lOTtiui
9 - ły  d z ie ń  c iq g n íe n io  4 - t e : k las y

Sjgtrzednże

“ a i L u d o ^ ni ‘ ai GZ t=irZe-ińAn5‘  ¡ d ia s k o p y  i tp .  "J a n  P u jd a k  i  
J 46 te l.  30—05- ; s k a  L o d z  P io trk o w s k a  83

pom oc dom o-
F O T O A P A R A T Y  - f i lm o w e  
16 m m  - P ro je k to r y  -  E p i

rr7rło i Ska. Ł ód ź  
4í7og I tel< X26-62. 4664d

S T O L A R N IĘ  dob rze  u rz ą ­
dzoną z b ie ż . o b ro ta m i 
sp rzedam . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  ,8013“ . 4756g

S P R Z E D A M  m o to c y k l B- 
M . W . 350 ccm  na chodzie . 
C zęstochow a, P iłs u d sk ie g o  
19, G w ia z d o w ic z . 4907d

D R O G E R IA  do w y d z ie rż a ­
w ie n ia  od 1 w rz e ś n ia  b r. 
e w e n t. p rz y jm ę  s p ó ln ik a . 
G liw ic e  K o ś c iu s z k i 9 m . 5.

4925d

2 K R O S N A  m e cha n iczne  re  
w o lw e ro w e  sp rzedam . W id 
dom osć: C zęstochow a, K o ­
z ia  10, m . 12. 4909a

m m m m ,

Lekæle kandtewe

S P R Z Ę D A M  ta n io  4/5 dom u 
b liższa  w ia d o m o ść  S t y ­
c z y ń s k i, N ysa, W ysp iań sk ii-  
go. 49l4d

S P R Z E D A M  now oczesny 
p o k ó j s to ło w y , o rzech  k a u ­
k a s k i. O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i K a to w ic e  pod  .8016' 

4759g

O D S T Ą P IĘ  s k le p  fo to g ra ­
f ic z n y , c e n tru m  W a łb rz y ­
cha.. w ia d o m o ść  W a łb rz y c h  
M o n iu s z k i 10. 4895d

O D S T Ą P IĘ  w y tw ó rn ię  c u ­
k ie rn ic z ą , sk le p  z m ie s z k a ­
n ie m  częśc iow o u rząd zo n e  
za z w ro te m  k o s z tó w . O fe r ­
ty  p o d  „O k a z y jn ie "  do C z y ­
te ln ik a  C ieszyn . 4923d

C IĄ G N IK  15 to n  na ogu-
CZe i a t , ~ ~  I - ------------------------------------------------i m io n y c h  gąs ie n ica ch  śprze-
k ic h  . k ra w ie c -  i L U K S U S O W A  L IM U Z Y N A  d am . T e l. 250-79 . 4760g
sżuke r ^ ,sz,° r z ę :!r 'v ch  po- ( ja k  „C h e v ro le t” ) s ta n  i ............. ............ .......  ........
kowiaV i) zaraz. F. Jan- p ie rw s z o rz ę d n y . o k a z y /-  : F A R C F L Ę  b u d o w la n e  sprzc
W;, K a to w ic e , P o cz to - n ie  sp rzedam . B y to m  te l. d am . K a t.-L ig o ta , u l W l-

4725g i 28-46: °681a I leńska  IŁ  4761g

S P R Z E D A M  d o b rze  z a p ro ­
w a d zo n y  d u ż y  sk le p  że laz­
n y  w  o k o lic y  K a to w ic . 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  
d la  „ in ż y n ie ra ” . 4758g

O K A Z Y J N IE  od za raz  do 
w y n a ję c ia  p ie k a rn ia  Z a ­
b rze . K o rc z a k a  45. 473łg

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  N r  2182 S ta - 
b ik  W andą. R a d lin  p o w ia t 
R y b n ik -  4715$

i / f  D N IU  15 s ie rp n ia  1948 r. 
m ię d z y  godziną  22-24. m ię ­
dzy  K o ź le m  ą K a to w ic a m i 
z g ub io no  k o m p le tn e  k o lo  
zapasowe w ra z  z oponą  i  
dę tką  — opona m a rk i  F i-  
res tone  600 x  16 N r  o po n y  
Y Y  179254. P rzes trzega  Się 
prz.ed k u p n e m . Zna lazca  
z w ró c i za w yn a g ro d z e n ie m  
F iL tó  P O L S K I ’ K ą ta w ip e  
K o c h a n o w s k ie g o  10. 4903d

Z G U B IO N O  d e k la ra c ję  w ie r  
nośc i. 'W ieczorek  J u lia . R y ­
d u łto w y  p ow . R y b n ik .

47108

Z G U B IO N O  le g ity m a c je  
Z w ią z k u  Zaw od o w eg o  i ’ ac 
B iu ro w y c h  i  H a n d lo w y c h  
N r  452 w y d a n a  w  G liw ic a c h  
na n a z w is k o  O leszek S tan i 
s ław a . 4753g

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  w y d a n ą  R K U  B ie l­
sko  na n a z w is k o  S yp u ła  
F ra n c is z e k  W a m b ie rz y c e .

4912d

Z G U B IO N O  ks iążeczkę  w o j ; 
sko w ą  w y d a n ą  R K U  K ło d z  
k o  na n a zw isko  K w ia tk ó w  
ś k i Józef, P aszków . 4913d

S K R A D Z IO N O  k a r tę  ew a­
k u a c y jn ą . zaśw iadczen ie  
p ra c y  w  h u r to w n i ap tecz­
n e j, aptece, k o s z to ry s  s tra ­
t y  d ro g e r i i  w  C z o r tk o w ie  
k a r tę  ro zooznaw czą . B a r to ­
s ie w ic z  W ła d y s ła w . L e g ity ­
m a c ję  z w ią zko w ą  n r . 143190 
K ło d z k o  B a r to s ie w ic z  Z d z i­
s ław a . 1920/1

Z G U B IŁ A M  d e k la ra c ję  w ie j i 
nośc i w y s ta w io n ą  d n ia  15 
7. 1945. w  G órze, pow
P sz-zyn a  na n a z w is k ”  Zu 
r e k  M a rta . 49260 I

Wygrana 500.000 zł padła N r 373
w Starogrodzie

Wygrana 300.000 z! padła na Nr 
78718 w Katowicach.

Wygrane p o  200.000 zł padły na 
Nr N r 55950 w Łodzi. 64283 w Po­
znaniu.

Wygrane p o  100.000 zł
Nr N r 2535 13331 16829 21898. 66009 
Ą8273 82874 85937.

Wygrane pe 50.000.z ł padły na N:
Nr 1331 15706 33368 35544 37921 43560 
54338 56064 74124 74872 81924 8296.
34145.

Wygrane po 20.000 z ł padły na Ni 
Nr 2051 6735 14173 19074 35164 36164 
36740 39989 44809 53848 55703 5710.9 
57765 58011 60627 62228 70418 70552 j Oałssty ciąg 
71522 72835 73835 74359 78925 79578 
31614.

931 28049 302 790 29720 852 906 989 
30164 894 856 31190 920 32785 33544 
579 629 34081 556 35565 812 36121 301 
721 858 37860 39713 40324 491 41405 
418 675 42031 347 448 608 808 961 
43254314426 437 579 777783887
44236 819 963 45954 46365 484 47680 
48250 49650 50298 37* 440 616 51330 

■ I 439 472 877 52095 53254 54318 359 788 
padły na , 55374 S65 56179 918 57355 553 526

58138 498 59540 60023 892 929 61182 
516 62388 64562 630 732 739 65296 339 
832 68172 269 291 681 69164
373 528 852 887 70215 716 72367 484 
73848 74186 222 76314 322 77287 78751 
79056 ¡32 622 80253 909 81022 808 995 
82219 589 612 826 83009 84859 85283 
587 731 859 86550 613 87339 88117 190 
948 89073 745

wygranych po 4.00« zł 
z 1-go dnia ciągnienia.

50060 124 33 34 57 229 36.9 82 400 
16 17 504 71 85 684 790 825 925 39 63 
51024 54 59 95 107 09 55 63 86 200 04 
418 46 56 94 531 607 62 780 824 48 85
936 52031 39 50 66 104 27 28 47 78
240 61 84 313 52 67 75 401 15 53 54
89 554 64 80 97 611 66 705 12 20 45
84 809 43 52 64 920 37 84 53003 13 78
151 202 87 389 470 536 47 63 656 727 
80 828 55 78 95 910' 53 54072 86 93 
108 56 75 81 208 33 311 401 14 ?6 64
529 34 83 649 750 60 803 31 32 40 55
915 53 67 55130 76 240 343 47g 80
85 610 99 708 22 82 85 868 967 §6000
27 89 107 204 49 69 3§0 56 71 83 491
501 16 40 45 71 85 91 601 63 72 86
88 723 51 75 888 973 82 57007 57 67
78 142 80 94 304 85 410 40 64 81 567 
602 52 805 12 58 906 25 61 58814 10 
76 115 16 28 96 310 48 82 94 .425 70
515 65 622 40 721 89 844 61 921 59041

Wygrane po 5.000 zl padły na Nr ; 47 50 60 255 72 300 404 47 50 60 76
500 641 746 838 88 914 39 

60071 138 152 167 241 244 282 287 
405 502 589 645 649 90) 61226 257 274 
296 362 417 419 472 536 566 584 600 
608 670 685 729 738 742 847 62066
114 145 147 186 230 235 244 271 305 
342 444 541 556 610 624 836 675 698

Wygrane po 10.0ÜU zl padły îa  N t
Nr 3891 6554 6740 8307 10753 1076«
11140 11667 12741 13792 1.9955 20154
21903 21942 23346 23446 23975 23996
25303 26863 27668 27966 28513 30939
31246 33125 34316 3456: 34989 35035 ;
36015 36119 37602 37754 3792(1 10107
40225 40623 40856 43438 1348(' 43641 :

1 44563 17367 47370 48537 49715 50831
i 51321 51385 53765 53794 54036 54421 :
1 55529 55572 55918 56172 57687 58967 ;

59603 60360 60490 60529 80786 32088 '
62112 32239 63143 63834 84414 54644 i
87337 68888 39418 70521 70986 72352
73191 73215 73797 75637 76645 77372 i
77688 77894 79806 81665 31675 81939 j

i 3203S 82799 84106 84739 35115 86111 i
88259 86424 86729 36810 86902 87301
18013 88346. !

Nr 4 574 1113 1288 2965 3302 378 656 
378 4265 483 912 6881 7059 269 635 
695 8111 9549 766 918 10897 11426 
445 12258 13479 15237 16445 721 812 
17125 349 369 752 19153 382 707 20031 
21133 764 22017 613 679 24229 233 320 
430 25553 576 663 772 999 26603 27519

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł podany będzie jutro

Urzędowa tabela'wygranych do obejrzenia w szczęśliwej kolekturze
b ifUmrst, Kia.4owice,'i>wopc*owa 7

W  s ió d m y m  d n iu  c ią g n ie n ia  IV  K i .  z |  f Q O > 0 0 0 « >  n a  N r  7 2 9 6 .
53 L o t .  p ad ła  u nas w ie lk a  w y g ra n a  *  '  '  *  *

_______  Losy do I  kl. 54 Lot, ju ż  do nabycia. (509j>)
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¡ODPOWIEDZI
V

Szweda Józef, Leśnica. Zą w y­
najmowane mieszkanie płaci Pan 
tak i sam czynsz, ja k i obowiązywał 
przed wrześniem 1939 roku. Doty­
czy to jednakże jedynie lokalów 
pracujących zawodowo, a nie p ro­
wadzących samodzielnych przed­
siębiorstw-.

Jabłoński Bronisław, Goczów. 
Chce Pan ukończyć skrócone l i ­
ceum ogólnokształcące. Znane nam 
są dwie tego rodzaju uczelnie: Pań 
stwowe Liceum Ogólnokształcące 
d)a dorosłych, Katowice, M ickie­
wicza 11 oraz prywatne liceum dla 
dorosłych, z prawami szkól pań­
stwowych, Katowice, Jagiellońska 
23.

W. Rudzik, Opole. W sprawie 
otworzenia sklepu czy kiosku pro­
simy zwrócić się do Stowarzysze­
nia Kupców, Katowice ul. Stawo­
wa 10, które udzieli Panu wszyst­
kich, interesujących Pana wiado­
mości oraz u ła tw i przeprowadzenie 
niezbędnych formalności.

O ddzielny a u to b u s
Przed k iiku  dniami — pisze na­

sza Czytelniczka ze Szczyrku — 
wyczytałam w pismach o akcji 
przeciwgruźliczej, która jest 
przeprowadzana cd 1 lipca b. r. 
Sądzę, że łączy się to ze sprawą, 
którą poruszę.

IM CDI
Otóż w  Bielsku wsiadają do au­

tobusu ciężko chorzy na gruźlicę, 
którzy jadą do sanatorium w B y­
strej. Ten sam autobus wiezie le t­
ników z dziećmi na wywczasy do 
Szczyrku. Uważam, że dla wygody 
chorych powinny być uruchomione 
specjalne autobusy, kursujące na 
trasie Bielsko — Bystra — sana­
torium . Przebywanie razem z cięż­
ko chorym i przez 45 m inut w za­
tłoczonym autobusie nie jest wska­
zane.

Proszę Pana Redaktora, o poru­
szenie tej drażliwej sprawy na ła­
mach swego poczytnego pisma, a 
może znajdzie to oddźwięk u od­
powiednich czynników. Wprowadzę 
nie takiego autobusu byłoby i przez 
chorych i przez zdrowych powita­
ne ze specjalną radością.

N o w y  sezon jesienny

Jak się ubrać 
modnie i tanio

doradza

„Moda i Życie Praktyczne“
Nr 24 (ml. 58)

H a s t o  w u ± n e  i

Węgiel na zimę kapować latem
Na łam ach codziennej prasy 

stołecznej i  p ro w in c jo na lne j, na 
słupach ogłoszeniowych w ię k ­
szych m iast po lsk ich  p o ja w iły  
się ostatn io ubrane bądź w  este­
tyczną fo rm ę graficzną, bądź w  
kształcie zw yk łych  ogłoszeń, do­
wcipne slogany.

O to jeden z n ich:
Latem węgiel zakupiony 
Zimą —  jakby znaleziony.

P opatrzy ten i ów na tę re k la ­
mową zachętę, uśm iechnie się 
i może pójdzie dalej.

A  sprawa, choć się ją  społe- 
łeczeństwu przedstaw ia w  fo rm ie  
le kk ie j, jest bardzo zasadnicza, 
godna uw agi, przem yślen ia i... 
za ła tw ien ia  po m yś li, zaw arte j w  
tr.eści sloganów.

S ięgn ijm y pam ięcią nieco 
wstecz. W spom nijm y z im y 45/46 
i wreszcie 47/48. Jedną z n a j­
w iększych bolączek b y ł b ra k  w ę­
gla, służącego na opał. Bądźmy 
w  swoich wspom nieniach szcze­
rzy. Beż to  razy zziębnięci k lę ­
liśm y po cichu kom u n ika ty  p ra ­
sowe, donoszące o wzrasta jącym  
z miesiąca na m iesiąc w ydoby­
c iu  węgla. Szkodnicy społeczni 
żerow a li na ty m  stanie rzeczy, 
szerzyli p lo tk i, s ia li zamęt.

A  prawda nawet wówczas była 
bardzo prosta: nigdy nie brako­

wało nam węgla na zaspokojenie 
potrzeb wewnętrznych.

Prawda a eksporcie
^ ła m a li z łoś liw cy tak : w ęgie l 

jest, ale się go w yw oz i za g ra­
nicę. Sprzedaje się wszystko. M y 
m usim y marznąć.

W  ty m  z łoś liw ym  p lo tka rs tw ie  
tk w i fałsz w ie ru tn y . Porównanie 
rokrocznie pub likow anych  przez 
przem ysł w ęg low y c y fr  charak­
teryzu jących zbyt węgla w  k ra ju  
i za granicą m ów i, iż  stosunek 
zużycia węgla w  k ra ju  do ekspor 
tu  wynosi:

w  roku  1946 —  68.60:31,40, w  
roku  1947 —  66,99:33.01, a więc 
67 proc. produkcji węgla zuży­
te zostało na potrzeby krajowe

E ksport węgla jest zasadni­
czym elem entem  naszej gospo­
d a rk i narodowej. N ik t  jednak 
nie  m yś la ł i  n ie  m yś li o tym , by 
zaspokojenie potrzeb ry n k ó w  za­
granicznych mogło się odbywać 
kosztem zdrow ia obyw ate li, zmu­
szonych do przeżywania okresów 
zim owych w  nieopalonych miesz­
kaniach. W ęgiel jest bogactwem  
narodow ym  i  m usi służyć społe­
czeństwu n a jp ie rw  bezpośrednio, 
potem dopiero pośrednio.

Rosną cyfry eksportu. To w i­
dać z zestawień. A le z kraju w y ­
wieźć można tylko nadwyżkę, po-

m ss& m m as

P i e r w s z e  g * r y  
w międzynarodowym turnieju 
t o n is e w y m  w Sopocie

S o p o t .  Na kortach Sopockie­
go Klubu Tenisowego rozpoczął 
się 17 btn. międzynarodowy tur­
niej tenisowy z udziałem tenisi­
stów Czechosłowacji, Węgier, 
Szwecji i Polski.

Spotkania eliminacyjne pierw ­
szego dnia turnieju przyniosły 
następujące wyniki: Rełdowski 
(Warszawa) — Szczawiński (Łódź) 
6:1, 6:3, 8:6; K. Tloezyński (Szcze­
cin) — Cieszyński (Sopot) 6:1, 6:0, 

Chytrowski (Katowice) — 
Palica —  (Gdynia) 6:1, 6:2, 4:6, 
6:1; Skoneeki (Warszawa) —  Gie- 
droyć (Sopot) 6:2, 6:0, 6:0.

Gry pojedyncze pań: Misko vą 
(Czechosłowacja) — Jokelowa 
(Sopot) 6:1, 6:1; Pajchlowa (Łódź) 
— Ciechanowska (Sopot) 6:0, 6:1; 
•Teinicka (Sopot) — Jaśkowia. 
kówna (Poznań) 6:2, 2:6, 6:2.

Ć w ierć fin a ły  w  p i c e  nożnej

„Samorządowcy“ -  „Budowlani“
D ziś  o tw a rc ie  Ig rz y s k  Zw. Zain.

W arszaw a.. Na stadionie W o j­
ska Polskiego w  W arszawie roze­
grano ćw ie rć fina łow e spotkanie 
w  piłce nożnej, w  ram ach p ie rw ­
szych O gólnopolskich Ig rzysk  
Z w iązków  Zawodowych, m iędzy 
Związkiem Zaw. Pracowników  
Samorządowych a Związkiem  
Zaw. Pracowników Budowlanych. 
Zw. Zaw. Prac. Sam. stanow ili 
gracze ligowej „Cracovii“, zaś 
drużyna Zw . Zaw. Prac. Bud. 
oparta by ła  na szkielecie cho­
rzowskiego A liS -u . W drużynach 
w ys tą p ili reprezentanci Polski: 
Gajdzik, Janduda, Spodzie ja, Ja­
błoński, Parpan.

Gra początkowo in teresująca i 
stojąca na dobrym  poziomie, prze 
m ien iła  się Stopniowo w  grę bru­
talną, nie bez w in y  w y ją tkow o  
słabego sędziego, Warzechy. Spot­
kanie ob fitow a ło  w  p rzykre  in ­
cydenty, ja k  kłótnie między za­
wodnikami i sprzeczki z sędzią.

Z a k o ń c z e n ie  m is trzos tw  P o ls k i

üowy rekord Bemówny
W r o c ł a w  (teł.). Na zakończę 

nie pływackich mistrzostw Polski 
odbyły się w  poniedziałek dalsze 
konkurencje. Na specjalne pod­
kreślenie zasługuje z tych w yn i­
ków nowy rekord Polski, ustano­
wiony przez zawodniczkę BBTS, 
Bemównę na 400 m dow. Uzyska­
ła ona czas 6,22.0 sck. Jest on o 
1,5 sek. lepszy od poprzedniego 
rekordu, należącego do Krato - 
chwilówny.

Z innych wyników zasługuje 
na uwagę drugie zwycięstwo Szo!

Na odbytych we W rocławiu m i­
strzostwach pływackich Polski Ra­
mola z bytomskiej Polonii zdobył 
jedynie jeden ty tu ł mistrzowski, 
t  to na 400 m stylem dowolnym. 
Na zdjęciu w idzim y go, pozującego 
Haszemu fotoreporterow i w przer­

wie zawodów.

tyska (Pogoń) w  konkurencji sty­
lem klasycznym, tym  razem na. 
200 m. Szołtysek wyprzedził n a j­
groźniejszego swego konkurenta 
na tym  dystansie, Krausego 
(Piast)

W yniki końcowe mistrzostw 
były następujące: Klasa mistrzów 
ska panów: 200 m klas. Szołtysek 
(Pogoń) 3,00,0 min., 2) Krause 
(Piast) 3,00,7 min., 3) Kuklok  
(Piast) 3,02,6 min., 4) Serafin (Zje 
dnoczcnie Zabrze) 3,08.6 min. 

i 400 m dow.: 1) Ramola (Polonia) 
5,35,4 min., 2) GremJowski (Po­
lonia) 5,37,5 min., 3) Czuperski 
(Ełektr.) 5,39,8 min., 4) Taedling 
(W arta) 5.46 min. 1.500 m: 1) 
Grcmlowski (Polonia) 2249,3 
min., 2) Taedling (Warta) 22,57,0 
min., 3) Ramola (Polonia) 23,00,5 
min., 4) Czuperski (Elekfr.) 
23,07,8 min.

Klasa mistrzowska panie: 100 
m klas.: 1) Janasówna (Orkan 
Krotoszyn) 1,33,0 min., 2) Kaleto- 
wa (Piast) 1,34,2 min., 3) Iste! 
(Zjednoczenie) 1,35,5 min., 4) M a ­
licka (San) 1,38,4 min. 400 m dow.
1) Bemówna (BBTS) 6,22,0 min..
2) Liszkówna (Piast) 6,32,6 min.,
3) Dzikowna (BBTS) 6,37.4 min.,
4) Niedziclówna (Piast) 6,46,3 
min.

Końcowa punktacja mistrzostw 
przedstawia się następująco: 1) 
Polonia Bytom 194 pkt.. 2) Piast 
Gliwice 169 pkt., 3) BBTS 84 pkt., 
4) Pogoń Katowice 59 pkt.. 5) 
W arta Poznań 42 pkt.. 6) Grom  
Gdynia 37 pkt., 7) Orkan Kroto­
szyn 29 pkt., 8) Zjednoczenie Z a­
brze 27 pkt.

W  fau lach celował szczególnie; 
Spodzieja i Barański. Ten o s ta tn i, 
został usunięty z boiska na po-1 
czątku d rug ie j po łow y gry.

W  pierwszej po łow ie przewagę i 
ma drużyna Zw. Zaw. Prac. S am .,! 
zdobywając prowadzenie przez i 
Radonia. Po przerw ie  „B u d o w la - j 
n i“  w y ró w n a li z karnego przez j 
•Jandudę. Decydującą bram kę dla i 
drużyny Samorządowców zdobył j 
Szeliga. W yn ik  2:1 u trzym u je  się i 
do końca.

Na ogół drużyna Zw . Zaw. 
Prac. Saro. by ła  zespołem lep­
szym i w yg ra ła  mecz zasłużenie, 
przeważając nad p rzeciw n ik iem  
taktyczn ie  i  technicznie.

,3G h e s n lq f-„ l.& ś !!le y łi 
5 :2  (2:1}

Warszawa. Na boisku „Ż y ra r -  
do w ia n k i“  w  Ż yra rdow ie  odbyło 
się p iłka rsk ie  spotkanie ćw ie rć - I 
fina łow e w  ram ach rozg ryw ek o 
m istrzostw o Z w iązków  Zawodo- | 
w ych  m iędzy Zw . Zaw. Prac. j 
Przem ysłu Chemicznego i Zw. ! 
Zaw. Leśników . Mecz zakończył I

się zdecydowanym zwycięstwem  
„C hem ików “  w  stosunku 5:2 (2:1).

Zwycięska drużyna, k tó ra  opar­
ta by ła  na zawodnikach ligowe­
go „Ruchu“ zdobyła b ra m k i przez 
Cieślika —  3 i Fusa — 2. Dla 
„Le śn ików “  b ra m k i s trz e lili Ko­
złowski i Abbilger — po 1. Zawo­
dy p row adz ił m jr. Sznajder.

Polonia W -w a — Tsam WiSZ Pafawag 
3:0 (1:0)

W rocław . We W roc ław iu  roze­
grany został tow arzysk i mecz p i ł­
ka rsk i m iędzy ligow ą drużyną 
warszawskie j „P o lo n ii“  i teamem, 
złożonym z graczy WUZ- i  „P a - 
faw agu“ . Mecz zakończył się zw y­
cięstwem „P o lo n ii“  w  stosunku 
3:0 (1:0). D rużyna ligow a m ia ła  
przez cały czas zdecydowaną 
przewagę, zdobywając b ra m k i 
przez Jażrrokiego — 2 i Ochmań­
skiego — 1,

Sędziował p. R ynk iew icz z Prze­
myśla. W idzów, m im o powszed­
niego dnia, około 4.000.

Na tym basenie wrocławskim trw ała trzydniowa walka o zaszczytne 
ty tu ły  mistrzów Polski w pływaniu. Na zdjęciu w idzimy moment 

otwarcia mistrzostw, na krótko przed wciąganiem flag i na maszt
F o to  K o łk ie w icź :

wstalą po pokryciu zapotrzebo­
wania wewnętrznego.

We wzroście eksportu  w idz im y  
ty lk o  zasługę górn ika , k tó ry  swą 
o fia rną  pracą w ydobyw a ty le , iż 
zdo ln i jesteśm y część jego p ro ­
d u k c ji odstąpić innym .

Więc dlaczego było mm 
zimne?

P ytan ie  jest . słuszne. Odpo­
w iedź nie jest trudna.

W ęgiel by ł. Zalegał na h a ł­
dach; n ie  by ło  go czym  dowieźć 
do różnych pu nk tów  k ra ju .

Znam y wszyscy aż nazbyt 
dobrze w a ru n k i, w  ja k ic h  pod­
ję ło  swą trudn ą  pracę po l­
skie ko le jn ic tw o . Zniszczone to ­
r y  kole jowe, m osty i  urządzenia 
stacyjne, b ra k  taboru  i  lokom o­
ty w  —  oto ogólny obraz tego o- 
kresu.

P ow oli sytuacja poczęła się po­
praw iać. W arsztatow cy P K P  zda­
w a li egzamin. W zrastał tabor. 
Cyfry dokonanych przeładunków  
zbliżały się do tych, które wysta­
wiono w  planie, pokrywały się z 
nimi, a nawet je przewyższały.

O dczuliśm y to bardzo korzys t­
nie. P ierw szym  tego sku tk iem  
by ło  zrów nanie się cen na a r ty ­
k u ły  p ierwsze j po trzeby w  ca łym  
k ra ju . O db iło  się to  korzystn ie  
rów nież na dostawach węgla. A  
m im o to... w ęg ie l przed ostatn ią 
zimą drożał i  w  w ie lu  punktach 
by ło  go brak.

Sedno sprawy
Centra la  Z b y tu  P roduk tów  

P rzem ysłu W ęglowego pragnie 
nas uchron ić od podobnych n ie ­
spodzianek na przyszłość. Chce 
ona un iem ożliw ić  ja kąko lw iek  
spekulację węglem  w  zim ie. Chce 
ju ż  la tem  zaopatrzyć w  węgie l 
wszystk ich potrzebujących.

Zadanie nie jest łatwe. Trzeba 
z kopalni śląskich rozprowadzić 
w ciągu roku około 9 milionów

ton węgla —  takie przewiduje 
się zużycie węgla na opał — W 
tym około 5 milionów ton na de­
putaty dla świata pracy. Tabor 
kolejowy ma do spełnienia wiele 
jeszcze innych, równie ważnych 
zadań.

Przeto w  in teresie całej gospo­
d a rk i narodowej i  w  in teresie jed 
nostki, CZPPW  prosi społeczeń­
stwo o um ożliw ien ie  rów nom ier­
nego nasilenia rozwozu węgla,

La tem  po trzebu jem y m ało wę­
gla —  w  zim ie zapotrzebowanie 
wzrasta. Zaopatrzm y się w  wę­
g ie l na zimę. Teraz otrzym am ? 
go ła tw o  i  za godziwą cenę. Póź­
n ie j zechcą na naszych kiesze­
niach żerować s p ry tn i spekulan­
ci. M . M.
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5.09 Z a p o w ie d ź  p o ra n n a  i  m u z y k a ' 
5.20 T ra n s m is ja  k o n c e r tu  porannego 
z C ze ch o s ło w a c ji. 6.00 S yg n a ł czastl, 
6.05 G im n a s ty k a , 6.la  D z ie n n ik  po ra ń * 
n y , 6.30 M u z y k a , 6.50 P ro g ra m  dn ia '
7.00 S k ró t w ia d o m o ś c i 7.05 M u zyką  
p o ra n n a  „O d  Szczecina do '"’-dańska 
— a u d y c ja  p o e ty c k a , 7.30 M u z y k a  po­
ra nn a . 8.20 „D a le k ie  la ta “  49 odc in e k  
p o w ie ś c i K .  P a u s to w sk ie g o . 8.35 M u ­
zyka , 8.55 In fo rm a c je  o g ó ln op o lsk ie , 
91)0 S k rz y n k a  P C K .. 9.10 Z a p o w ie d 3 
p ro g ra m u . 11.57 S y g n a ł czasu i  h e j ' 
n a ł, 12.04 D z ie n n ik  p o łu d n io w y . 12-”  
R e c ita l fo r te p ia n o w y . 12.45 P ogadan ­
ka  w ie js k a  p t. . s to s o w a n ie  naw ozów  
s z tu c z n y c h “ . 13.00 M u z y k a  obiadow a, 
13.45 „K o m p o z y to r  T y g o d n ia “  — F ra ń  
Ciszek L is z t. 14.30 K o n c e r t  życzeń.
13.00 In fo rm a c je  P o ls k i P o łu d n io w e j. 
15.15 A r t y k u ł  a k tu a ln y . 15.25 K o n iu *  
n ik a ty ,  15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i, 1S-J® 
M u z y k a , 16.00 D z ie n n ik . 16.30 „N *  
s w o jską  n u tę “ . 17.00 „M u z y k a  radzie® 
k a “ , 17.45 „M a te r ia ły  n a tu ra ln e  1 
sz tuczne “  18.00 ..M ó w i W ys ta w a  Z iem  
O d zyska m “ . 18.05 ..To  w a r to  p rzeczy ­
ta ć “ . 18.10 „D la  każdego  coś m iłe g o  .

: 20.00 „W  p a rk u “  — s łu c h o w is k o , 20.4°
! M u z y k a  le k k a . 21.00 D z ie n n ik  w ie*
1 c z o rń y . 22.00 D aw na  m u z y k a , 22.4?
: M u z y k a  na dob ra n oc . 22.50 Z apow iedz 
I p ro g ra m u , 23.00 O s ta tn ie  w iadom ość'-.
[ 23.ló  M u z y k a  taneczna . “ 3.20 P ro g ra m  

na ju t r o .

Uregulowanie ważnego zagadnienia

Dzieci nieślubnych rodziców
Warszawa. Ogłoszona w  nume­

rze 36 Dziennika Ustaw nowela dó 
dekretu o aktach stanu cywilnego — 
zmierza konsekwentnie do usunię­
cia zewnętrznych znamion, powo­
dujących upośledzenie dzieci nie­
znanych rodziców, jak  również 
dalszego ułatw ienia aktu przyspo­
sobienia.

Niezmiernie korzystny dla dzieci 
nieznanych rodziców przepis art. 
63 prawa o aktach stanu cyw ilne­
go, k tó ry  właściw ie umożliw ia stwo 
rżenie dla tych dzieci aktów uro­
dzenia, takich ja k  dzieci z małżeń­
stwa — zawierał pewną lukę. W 
przypadku, mianowicie gdy dziec­
kiem zaopiekowali się małżonko­
wie — imiona ich były wprawdzie 
z reguły wpisywane, jako imiona 
rodziców dziecka — jednakże ru ­
bryka dotycząca nazwiska rodowe­
go mężatki pozostawała pusta, co 
od razu nasuwało podejrzenie od­
nośne pochodzenia dziecka. Nowela 
usuwa tę lukę, polecając wpisywać 
nazwisko rodowe mężatki obejmu­
jącej pieczę nad dzieckiem — jako 
nazwisko rodowe m atki dziecka.

U r / ^ f f O  Susi®  C O K / 1
g ra ć  będ ą  w Polsce

W a r s z a w a .  Polski Związek 
; P iłk i Nożnej zwrócił się do Ra- 
| dzicckiego Związku P iłk i Nożnej 
I z prośbą o przysłanie do Polski 
| zespołów piłkarskich Dynamo 
| Moskwa lub ODKA. proponując 
im rozegranie trzech spotkań w  
Polsce.

Term iny spotkań byłyby na- 
' stępujące:

3. 10. w  Warszawie: repre?,* i 
tacja PZPN;

6. 10. w  Chorzowie: kombinc 
wany zespół Śląsk — Kraków;

9. 10. w Łodzi: kombinowani 
zespół Łódź — Poznań,

Jak informuje PZPN. odpo­
wiedź Radzieckiego Związku Pii 
karskiego będzie pozytywna.

Motoryzacja na PKP
Warszawa (PAP). M in is ters tw o 

K o m u n ika c ji zam ów iło ostatn io 
w  fab rykach  „F ia ta “  we W ło­
szech 3 wagony m otorowe szybko 
bieżne (120 km  na godzinę) w raz 
z częściami w ym iennym i, ja k  s il­
n ik i, przekładnie itp . W agony te 
będą gotowe w  styczniu 1946 r. 
W roku  1949 p ro je k tu je  się za­
kup ien ie  dalszych 5 wagonów 
szybkobieżnych i  3 wagonów o 
m aksym alne j szybkości 80 km  na 
godzinę.

Obecnie posiadamy w  Polsce 
ok. 46 wagonów m otorowych, 
jednakże połowa z n ich  jest n ie­
czynna wobec b ra ku  części za­
m iennych. D la  uspraw nien ia na­
szej gospodarki m o to tra kcy jne j 
p rzew idu je  się przede wszystkim  
zakup now ych kom p le tnych w a ­
gonów m otorow ych oraz zakup 
części zapasowych do nich, ja k  
s iln ik i,  przekładnie, aparatura 
sterownicza itp . Prócz tego czy­
nione są staran ia o zakup licenc ji 
na w ytw a rzan ie  w łasnych wago­
nów  m otorow ych w  k ra ju .

W  następnych ła tach p rze w i­
du je  się zakupienie dalszych 4 50 
wagonów. Będą one u ruchom io­
ne na tych  lin iach, gdzie ruch 

¡pociągów osobowych jest nieopła 
calny.

P o n a d to  u s u n ię to  o b o w ią z e k  o - 
g ło s z e n ia  w  m o n ito r z e  P o ls k ir f l 
o w y n ik a c h  p o s tę p o w a n ia  w y ja ś ­
n ia ją c e g o  ja k o  n ie p o tr z e b n ie  k o m ­
p l ik u ją c y  i  p o d w a ż a ją c y  c a łą  p ro ­
c e d u rę .

Ważny dla dzieci nieznanych ro­
dziców jest również przepis art. 2; 
dotyczący aktów urodzenia dzieci 
nieznanych rodziców sporządzonych 
przed dniem wejścia w  życie pra­
wa o aktach stanu cywilnego. ^  
myśl tego przepisu — właściW* 
władza adm inistracji ogólnej I I  id ' 
stancji — wyda na wniosek dziec­
ka orzeczenie o tym, jakie dan® 
mają być wpisane do aktu urodze­
nia. W ten sposób umożliwiona zo­
stanie rekonstrukcja akt dokumen­
tem piętnującym „znajdę" na całe 
życie

Wreszcie znowelizowany zosta* 
art. 69 prawa o aktach stanu cy­
wilnego. W myśl znowelizowanej!0 
pkt. 2 wymienionego artykułu 
w razie przysposobienia dokona­
nego wspólnie przez małżonków f  
dane dotyczące personalii rodzi­
ców zastępuje się danymi doty­
czącymi przysposabiających. Je* 
wykazała praktyka — dotychcza­
sowy brak przepisu tego rodzaj1' 
wywoływał duże rozgoryczeni® 
wśród pragnących przysposobię 
dziecko i  często powodował ich re­
zygnację z przysposobienia. Zastą'
pienie im ion rodziców fizyczn: .eh
przez imiona przysposabiający0*1 
— niewątpliw ie przyczyni się 00 
procesu włączenia — niejako ° r '  
ganicznego wcielenia przysposo' 
bionego do jego nowej rodziny.

la k i®  a p a r a t y  r a i l to w c  
i i iG Ż iia  is a k p v a é ?

W a r s z a w a  (SAP). Central® 
H andlow a Przem yślu E lektro te  
niczncgo kończy dziś sprzęg, 
apara tów  rad iow ych „Im p e ria ' j 
pochodzących z rew ind ykac ji 
dopiero pod koniec września • 
p rzystąp i do sprzedaży irnpo 
wanych z Czechosłowacji apa 
tów  czterolam powych. N a c» 
Polskę rozprowadzonych zosta 
k ilkanaście  tysięcy tych  aP?Lo 
tów . Sarna stolica otrzym a *• 
sztuk

Natomiast pod koniec pazd 
nika rb. wznowiona będzie .e< 
daż czterolampowych 
rów“. Rezsprzedanych *oS' vV 
około 10 tys. sztuk aparatów, 
cenie po 25 tys. złotych.
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